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TylRc 1 gromada w naszym 
województwie wywiązała się 
w tym czasie w ponad 100 
proc, ze swego rocznego pla­
nu dostaw ziemniaczanych. 
Jest to gromada MISZEWO 
(pow. Miastko), która również 
w ub. roku jako pierwsza wy 
konała plan.

Nie mamy ani chwili do stra 
cenią. Tempo realizacji planu 
sprzedaży ziemniaków państ­
wu, ściśle związane Jest z za­
kończeniem wykopków.

Agitatorzy Frontu Narodo­
wego, tak Jak aktywnie mobi­
lizowali społeczeństwo nasze­
go województwa do wyborów, 
tak obecnie winni swoją agi­
tacyjną pracą wpłynąć na 
przyspieszenie wykopków 1 
Jak najszybsze ich zakończe­
nie. Należy tu mobilizować do 
wzięcia udziału w wykopkach 
robotników, młodzież szkolną, 
wszystkich tych, którzy ma­
jąc wolną chwilę mogą przy­
czynić się do terminowego 
zakończenia zbiórki ziemnia­
ków.

Wszyscy do wykopków — 
oto hasło dnlą, (eb)

Zależy od postawy 
członka partii,,.

Ostatnie dni października przyniosły poważną poprawę 
w dostawach żywca. Wysiłek partii 1 działających pod jej 
kierownictwem rad narodowych, organizacji społecznych, 
wysiłek mający na celu szybkie usunięcie zaległości 
w dostawach trzody chlewnej, a tym samym poprawę 
w zaopatrzeniu miast w mięso, dajc już pierwsze rezul­
taty.

Tygodniowe 1 dzienne dostawy żywca z końca paź­
dziernika poważnie przekraczają wysokość dostaw z po­
czątku ubiegłego miesiąca, czy z końca sierpnia.

Ciągle jednakże, mlnto tej poprawy, wielu gospoda­
rzy, wiele gromad 1 gmin ma prwsżne zaległości, które 
narastały w sierpniu, wrześniu i początku października. 
Co robić, aby zaległości te szybko zlikwidować, aby do­
równać przodującym gromadom, gminom 1 powiatom?

W trudnej walce 0 planową realizację dostaw, rodzą 
się nowe metody 1 formy politycznego oddziaływania, 
nowe środki mobilizacji mas chłopskich do lepszego wy­
pełnienie obowiązków wobec państwa.

Na szczególną uwagę zasługują tu doświadczenia ak- 
tywu partyjnego i społecznego powiatów Miastko 
i Wałcz. Organizacje partyjne, społeczne i komitety 
Frontu Narodowego wyszły tam ze słusznego -•'łożenia, 
że najlepszym uczczeniem wyborów będzie z . ’>sze wy. 
pełnienie obowiązków wobec Państwa. < ■

Z czystym sumieniom, z poczuciem dobrze {pełnionego 
obowiązku przyszli w dniu 26 października do urn wy­
borczych ci chłopi naszego woiewćdztwa. którzy czynem 
zadokumentowali, że Program Wyborczy jest wyrażeniem 
len życzeń, że odpowiedź na apel Komitetu Frontu Naro­
dowego może być Jedna:

WIĘCEJ I SZYBCIEJ DAC M’AST0M MIĘSA. 
ZBOŻA ZIEMNIAKÓW, MLEKA, SZYBCIEJ WPŁA­
CIĆ PODATKI.

W ostatnich dniach października odbyło sle w powie­
cie wałeckim kilka wielkich, zbiorowych do«tnw zvwca. 
Dostawy te odbywały się w atmosfer* - » 7. u, na 
udekorowanych wozach, z u 'zlałem < ‘ ry M. In.
chłopi z gromady Plaszczyna masowo dostarczyli 20 
tuczników. 1 cielę i 2 owcc.

*“----- — Ciąg dalszy na 6 str.

tu Narodowego. (Przemówie­
nie tow. Cyrankiewicza poda- 
jemy na 2 str.).

Po przemówieniu zrywają 
się długotrwałe oklaski, zgro­
madzeni wstają I długo skan­
dują: „Bierut—Bierut". Owac 
Je trwają kilka minut.

Następnie przemawiają: 
przewodniczący Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Narodo­
wego woj. katowickiego — 
Witold Hanke, znakomity 
artysta scen polskich—Woj­
ciech Brydzlński, przewodni­
czący snółdzlclnl produkcyj­
nej w Kubicach pow. Tczew — 
Franciszek, Murawski, przo­
downik pracy z Fabryki Trak 
torów „Ursus"—Jan Świątek, 
rektor Uniwersytetu Wroc­
ławskiego — Stanisław Kal­
czyński. profesor Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego 
—Andrzej Wojtkowski I stu­
dentka SGGW — Weronika 
Charkowska.

Następnie członek prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego, se­
kretarz NKW ZSL Aleksan­
der Juszkiewlcz Wczytuje 
projekt rezolucji, który zgro­
madzeni przyjmują długo nie­
milknącą owacją. Zrywała się 
okrzyki: ..Niech żyje Front 
Narodowy", „Niech żyje Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa", 
„Niech żyle Wódz i Nauczy­
ciel narodu polskiego Prezy­
dent Bolesław BWtit",

Orkiestra gra Hymn Naro­
dowy.

926 g romad w 50 proc.
47 „ „ 60 „
31 „ .„ 76, „
16 „ 80 „
6 „ 90 .,
6 „ ,. 100 „

Przemówienie Przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
wygłoszone na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

Przebieg posiedzenia

Program Wyborczy Frontu Narodowego zaakceptował cały naród polski
Obywatele!
26 października, zgodnie z 

wymaganiami Ustawy Konsty 
tucyjnej odbyły się wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej we wszyst­
kich 67 okręgach wybor­
czych.

Jak wiadomo z ogłoszonego 
Już komunikatu Państwowej 
Komisji Wyborczej—który tu 
Jeszcze odczytam — wyniki 
przedstawiają się następująco: 
Ogólna liczba osób uprawnlo 
nych do głosowania wynosiła 
16.305.891. Ogólna liczba od 
danych głosów 15.495.815. 
W wyborach do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wzięło więc udział 95,03 
procent wyborców.

Gło<óy- ważnych oddano 
15.491.170.

Liczba głosów nieważnych 
wynosi: 4.645.

Na kandydatów Frontu Na­
rodowego oddano 15.459.849 
głosów, łzo. 99,8 procent 
ważnie oddanych głosów (dłu­
gotrwałe oklaski).

W wojskowych obwodach 
wyborczych wzięło udział w 
głosowaniu 99,9 procent uprą 
wnionych do głosowania. Od­
setek głosów nieważnych wy­
nosi 0,004 procent. Na kan­
dydatów Frontu Narodowego

oddano 99.97 procent głosów 
(gorące oklaski).

Odczytane przeze mnie wy­
niki wyborów potwierdzają 
fakt, że ldea zjednoczenia na­
rodu polskiego wysunięta 
przez Komitet Frontu Narodo 
wego znalazła poparcie całe­
go narodu polskiego.

Wyniki te oznaczają, że 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego został zaakcepto 
wany 1 poparty przez cały na­
ród.

Wyniki wyborów świadczą, 
że kandydaci na posłów wysta 
wlenl w- porozumieniu z masa 
mi pracującymi przez Komi­
tety Frontu Narodowego po­

zyskali zaufanie i poparcie 
mw^echne wszystkich wy­
borców.

Prezydium Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego, uznając te wyniki wy­
borów za wielkie wydarzenie 
w dziejach naszego narodu, 
zwołało obecna posiedzenie 
plenarne Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego w 
celu omówieni, wyniku wybo 
rów i ich oceny.

Dla przeprowadzenia ta­
kiej oceny udzielam głosu 
członkowi Prezydium, Preze­
sowi Rady Ministrów, tow. 
Józefowi Cyrankiewiczowi.

Dnia 31 października w sa­
li Rady Państwa odbyło się 
rozszerzone posiedzenie ple­
narne Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego.

Na posiedzenie przybył 
przy dźwiękach Hymnu Naro 
dowego. gorąco witany Prze 
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Prezydent Bolesław Bierut w 
otoczeniu członków Ogólno­
polskiego Komitetu.

Prezydent Bierut objął 
przewodnictwo obrad.

Na sali obecni są członko­
wie władz naczelnych PZPR, 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, prze­
wodniczący licznych komite­
tów terenowych i zakłado­
wych Frontu Narodowego, 
przodownicy pracy miast 1 
wsi, naukowcy, literaci 1 ar­
tyści - przedstawiciele wszyst­
kich środowisk społeczny-h — 
reprezentujący cały naród 
polski.

Posiedzenie zagaja — wita­
ny burzą oklasków—Przewod­
niczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
Prezydent Bolesław Bierut. 
(Przemówienie podajemy po­
wyżej).

Następnie zabiera głos czlo 
nek prezydium Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Narodo­
wego Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. który 
podsumowuje przebieg, i dale 
oceno wyniku wyborów oraz 
działalności Komitetów Fron-

Na zdjęciu: Przed naradą produkcyjną całej załogi, nad­
leśniczy Jan Terlecki omawia możliwość pizysp<e.s*»nia 
reaiizacil pianu rocznego 'leśniczymi I robotnikami po­
szczególnych leśnictw. Narady takie odbywały śię często 
bezpośrednio na miejscu prac y w lesie.

(foto: Z Rogowski)

Związku Radzieckiego 1 wy­
borów do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolllej Ludowej. Plany 
eksploatacji i pozysku drzewa 
w trzecim kwartale zostały 
zrealizowane z nadwyżką. 
Wykonane zostały również zo­
bowiązania indywidualne.

Bernard Stoltman, Jan Wir- 
kus 1 Bronisław Rudnik w 
przewidzianym w zobowiązaniu 
terminie, tzn. do 20 hm. wy­
robili 40 ms dłużvc kopalnia­
ka. Leon Lipkowski i Antoni 
Humer wyrobili do 10 bm. po 
5 m3 kopalniaka cienkiego po­
nad plan. Leśniczy Brunon 
Żynda wraz z załogą swojego 
leśnictwa postawili w ustalo­
nym terminie — tj. do 15 bm. 
— nowy most drewniany. Jan 
Wasiuta na diugo przed ter­
minem wykonał swoje zobo­
wiązanie mające na celu zabez 
pieczenie lasu p -zed pożarami 
przez odpowiednie przygoto­
wanie terenu na odcinku o<l

leśnictwa Łęka dc leśnictwa

200 mb drogi 1 most. Jan na- 
dyriskl wykonał z nadwyżką 
plan pozysku kory garbar­
skiej. Leśniczy Bronisław Wi- 
lun, który w imieniu żywca- 
rzy ze swojego leśnictwa zo­
bowiązał się dostarczyć 1,85 
kg żywicy z każdej spały (na 
plan 1,63 kg) — uzyskał do 
dnia 20. IX. br. po 1,95 kg 
żywicy ze spały.

Obecnie załoga nadleśnic­
twa Dretyń na naradzie pro­
dukcyjnej zorganizowanej 
przez nadleśniczego Jana Ter­
leckiego postanowiła dla ucz­
czenia XXXV rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej podjąć nowe zobowiąza­
nia, mające na celu przyśpie­
szenie wykonania planu rocz­
nego. Poprzednio Jeszcze, na 
zebraniu podstawowej organi­
zacji partyjnej 1 w zespołach 
robotniczych omówiono dokła­
dnie możliwości przyśpiesze­
nia realizacji planów produk­
cyjnych. i rze.lyskulowano mc

Robotnicy I leśniczowie z 
nadleśnictwa Dretyń w powie­
cie miasteckim ' z honorem 
wykonali swoje zobowiązania 
podjęte dla uczczenia XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii

Dia uczczenia XXXV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowe!

ZAŁOGA NADLEŚNICTWA DRETYŃ PODJĘŁA ZOBOWIĄZANIE PRODUKCYJNE 
i wzywa do współzawodnictwa wszystkie nadleśnictwa w Polsce

Jeziorka. Leśniczy Józef Mag­
da 1 robotnik Maksymilian Tka 
czuk wykonali do 15 bm. 
plan wyrebki kopalniaka, wy­
znaczony na ich leśnictwo. 
Kazimierz Marcak naprawił

żltwość skrócenia harmonogra­
mu prac w czasie roboty w le- 
slc 1 na odprawach pracowni­
czych i wreszcie ustalono, że:

„Nadleśnictwo Dretyń — w 
rejonie lasów państwowych — 
Miastko wykona plan pozvsku 
drzewa na IV kwartał do 1 
grudnia br.. ti. dostarczy w 
tym czasie 2161 m» grublzny. 
Do 20 grudnia cala pozyska­
na w IV kwartale ilość drze­
wa wraz z remanentem z po­
przedniego okresu, a więc 
razem 2600 m» drzewa zosta­
nie dostarczona do składnic 
kolejowych P C D“.

Oprócz tego wielu praco­
wników podjęło zobowiązania 
indywidualne. 1 tak np. leśni­
czy Roman Puzio z Romanem 
Gruszeckim i Polikarpem Szy­
mańskim zakończy Jesienne 
przygotowanie gleby do zale­
sienia w terminie do 1. XII 
br. Leśniczy Myśliwiec zakoń 
czy wywózkę drzewa przed 
20. XII. br.. Leonard Ka­
sprzyk — gajowy z leśnictwa 
Omlary pomoże przy maninu- 
lacji, abv uzyskać Jak najwię­
kszą ilość asortymentów drew­
na wysokowartoścloweeo, ma­
nipulant Kurt Cymań pomoże 
w Jesiennej akcji poszukiwa­
nia szkodników owadzich, o- 
chronlarze Leon Woźniak. Jan 
Śmigiel i Leon Lipiński za­
kończą poszukiwania i niszczę 
nie owadów do 25 grudnia, a 
leśniczy Paweł Januszewski 
do 5. XII. br., Jan Wrycza i 
Stanisław Żurawski uzyska !ą 
5 proc, kory garbarskiej po­
nad plan, robotnicy Franciszek 
Kazimierczak, Jan Szynglera 
i Józef Kaczmarek wyrobią do 
1 grudnia 100 ni' kopalniaka 
średniego 1 cienkiego.

Załoga nadleśnictwa Dre­
tyń wezwała do współzawod­
nictwa w przedterminowym 
wykonaniu planów produkcyj­
nych IV kwartału wszystkie 
nadleśnictwa w województwie 
koszalińskim i w całym kraju.

Jako nlerwszy odpowiedział 
na apel nadleśniczego Terlec­
kiego — nadleśniczy z Warcl- 

na ob. Jaworski, Oba nadleś­

nictwa w najbllżs?- 'h dniach 
podpiszą umowę o współza­
wodnictwie. (s)

Wszyscy 
do wykopków

Aczkolwiek do dnia 20 paź 
dziernika 190 gromad nasze­
go województwa wykonało 
plan skupu zboża w ponad 100 
proc., 404 gromady zrealizo­
wały obowiązkowe dostawy 
zboża w 100 proc., a 260 gro­
mad w około 00 proc. — to 
na odcinku sprzedaży ziemnla 
ków sytuacja przedstawia się 
źle.

Do dnia 20 października 
wywiązało się z planu skupu 
ziemniaków:



Dozwólcie, obywatele, że w 
Imieniu Ogólnopolskiego Kom! 
tctu Frontu Narodowego prze- 
każemy tym 15.459 tys. Pola­
ków 1 Polek z okazji wiel­
kiego historycznego zwycię­
stwa, które odnieśli nad wro­
gami Polski Ludowej i wroga 
ml pokoju—serdeczne, brater­
skie pozdrowienia (długotrwa­
le oklaski)

Wybory stały się dla całego 
narodu wielkim, niezwykle 
głębokim przeżyciem, wielką 
lekcją politycznego doświad­
czenia, a zarazem silnego po­
czucia związku jednostki z na 
rodem 1 zbratania miliono­
wych mas ludu pracującego 
w szeregach Narodowego 
Frontu.

Świadectwem głębokiego 1 
patriotycznego zrozumienia 
ścisłego związku między wiel­
kim aktem wyborów do Sej­
mu a walką o pokój 1 Plan 6- 
letni była fala zobowiązań 
przedwyborczych dla uczcze­
nia dnia wyborów w Polsce 1 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partit Związku Radzieckiego 
(huczne oklaski).

Masy pracujące zrozumia­
ły, że realizując te zobowią­
zania. czynem produkcyjnym 
wyrażaJa swe poparcie dla 
Programu Frontu Narodowe­
go, a tym samym przyśpiesza­
ją realizację tego programu 1 
czynią go Jeszcze bardziej re­
alnym. Polskie masy pracują­
ce coraz lepiej rozumieją. Iż 
sa one rzeczywistym twórcą 
swego losu, dlatego to wy­
bierając swój Sejm, najwyż­
szy organ w Państwie Ludo­
wym, czynem manifestowały 
gotowość urzeczywistnienia 
Programu Frontu Narodowe­
go. Tak oto zwycięstwo wy­
borcze narastało z dnia na 
dzień także produkcyjnym 
wysiłkiem milionów ludzi pra 
cy w fabryce, na roli, w szko­
le, w pracowni naukowej I 
warsztacie artystycznej twór­
czości, gdziekolwiek wyborca 
trudzi! się nad wypełnianiem 
zobowiązań, które sam dobro 
wolnie zaciągnął dla uczcze­
nia wyborów, gdziekolwiek 
rosła świadomość 1 poczucie 
odpowiedzialności ża losy na­
rodu.

Pozwólcle. obywatele, że w 
Imieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
przekażemy tym setkom ty­
sięcy przodujących budowni­
czych socjalizmu w Polsce, 
wszystkim którzy podjęli zo­
bowiązania dla uczczenia dnia 
wybórów 1 XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego 1 którzy Je z hono­
rem j zwycięsko wykonali — 
gorące wyrazy uznania 1 po­
zdrowienia (huczne oklaski).

będzie. Każdy z wyborców 
czuł za sobą 8 lat walki 1 pra 
cy. których wyniki ogląda na 
każdym kroku, a które nazy­
wają się: budząca podziw ca­
łego świata odbudowa War-

Już wówczas wokół siebie ' 
pod swoim przewodnictwem, 
poprzez Krajową Radę Naro­
dową, najlepsze, najbardziej 
patriotyczne siły narodu.

Po odzyskaniu niepodlegloś 
cl polska demokracja wysoko 
podniosła ten sztandar nad 
granicami nad Odrą 1 Nysą, 
nad całym dźwigającym się z 
ruin krajem. Pod tym sztan­
darem polska demokracja roz­
gromiła w roku 1947 w toku 
poprzednich wyborów rozbl- 
Jacką, antynarodową ekspozy­
turę Imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego w Polsce — par- 
lię Mikołajczyka (oklaski).

przez zagraniczny kapitał, 
Polski bezrobocia 1 nędzy, 
Polski analfabetyzmu, Polski 
bezwolnej igraszki w rękach 
Imperialistów.

I każdy widzi, Jak bardzo 
dzień dzisiejszy, dzięki prze­
mianom społecznym, dzięki 
wysiłkowi całego narodu. Jak 
bardzo i Jak zasadniczo różni 
się od dnia wczorajszego.

Toteż Program Frontu Na­
rodowego. który podsumował 
dotychczasowy 8-letnl doro­
bek narodu polskiego, który 
nakreślił cele | zadania bu­
downictwa na okres najbliż­
szego 8-lecla, który zarysował 
przed oczyma mas ludowych 
w Polsce wizję tego, czym hę 
dzie Polska w 1960 roku — 
porwał cały naród.

Oto stanęła ludziom przed 
oczyma piękna 1 szczęśliwa, 
zagospodarowana I kulturalna 
Polska roku 1960. Ale co by­
ło najmocniejsze w słowach 
tego Manifestu, to fakt, że ze 
słów Jego, wspartych o do­
tychczasowy dorobek narodu 
polskiego, biło nieodparte 
przekonanie, że to wszystko 
będzie rzeczywistością. I nikt 
nic mlal wątpliwości, że tak

zu pokoju — Józefa Stalina 
(długotrwale oklaski). Jeszcze 
głębsza stała się świadomość 
w najszerszych warstwach spo 
leczeństwa polskiego, iż tylko 
we współpracy 1 przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim leży 
bezpieczeństwo naszych gra­
nic, że na tym opiera się trwa 
łość naszej niepodległości, że 
w tym tkwi źródło naszych 
sukcesów gospodarczych, że 
na potędze Związku Radzie­
ckiego opiera się dziś pokój 
światowy.

Wydarzenia w Korei 1 w la 
nych krajach, bezustanne p-o- 
wokacje imperialistów amery­
kańskich w Europie, usiłowania 
montowania wbrew opinii na­
rodów na Zachodzie tak zwanej 
armii atlantyckiej, wskrzesze­
nie przez imperialistów ame­
rykańskich dobrze pamiętnego 
dla Polaków hitlerowskiego 
Wehrmachtu — Jeszcze bar­
dziej utwierdziły naród polski 
■w przekonaniu, iż Jedyna droga 
zapewnienia przyszłości 1 po­
koju. niepodległości 1 bezpie­
czeństwa. to droga sojuszu, 
przyjaźni 1 ścisłej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, dro 
ga współdziałania ze wszyst­
kimi krajami demokracji ludo­
wej (oklaski).

Wspaniałe zwycięstwa 1 sta­
ły wzrost sił potężnego obozu 
pokoju tchnęły w naród polski 
głęboką wiarę w przyszłość. 
Jakże głęboko zapadła w ser­
ca Polaków prawda, że dzięki 
władzy ludowej, dzięki buJo- 
waniu własnej siły gospodar­
czej I moralno-politycżnel. dzlę 
ki polityce sojuszu z ZSRR 1 
dzięki rosnącej na całym śwle 
cle walce o pokój —' nie po­
wtórzy się Już nigdy hańba 
klęski z września 1939 roku.

Oto dlaczego nie pomogły 
żadne najbardziej ohydne 1 
zdradliwe usiłowania wroga 
klasowego w toku kampanii 
wyborczej, nie pomogła roz­
szalała propaganda radiowa 
szczękaczek w rodzaju „Głosu 
Ameryki", czy tak zwanej 
..Wolnej Europy", którą Po­
lacy obdarzyli mianem „Gło­
su Hitlera".

Propaganda ta hrzmtała dla 
polskiego ucha tak. Jak pa­
miętne z roku 1939 audycje
hitlerowców z radio „Breslau". 
nadawane w Języku polskim. 
Jakiż lest ten Język, w którym 
reakcja usiłuje przemawiać do 
narodu skupionego we Fron­
cie Narodowym, rozumleiace- 
go coły historyczny sens Fron 
tu Narodow^o, walczącego 
we Froncie Narodowym ń no- 
pól. o utrwalenie nieoodległo- 
ści? Są to przecież tłumacn- 
ne na Jeżyk polski pogróżki 
amerykańskich Imperialistów 
I neohltlerowsklch rewlzjon' stów.

Doskonałym snrawdzlaner. 
n'emocy 1 bo’'ilnoścl wroga 
byt — obok cyfrowego wyniku 
wyborów — nastrój panujący 
w lokalach obwodowych komi­
su wyborczych. Ludzie nrzy- 
bywall tam w nastroju odświę­
tnym, uroczystym, w noczuclu 
wagi aktu obywatelskiego 
któ-v mają do snelnlenla.

Tak to w dniu wyborów 
ujawniła się Jedność naszego 
narodu pod przewodem klasy 
robotniczej w sposób 1 w za­
sięgu dotychczas w’ historii 
Polski niespotykanym (okla­
ski).

Ciąg dalszy na 5 str.

Świadomym, zjednoczonym wysiłkiem w pracy i walce 
o urzeczywistnienie Programu Frontu Narodowego 
potrafimy zapewnić siłę i rozkwit naszej Ojczyzny 

Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Ogonowskiego
Komitetu Frontu Narodowego

Szanowni zebrani, przedsta­
wiciele Ogólnopolskiego 1 te­
renowych Komitetów Frontu 
Narodowegol

30 sierpnia br. zebrali się 
w tej sali przedstawiciele 
wszystkich partii politycz­
nych, przedstawiciele związ­
ków zawodowych i Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej, przedsta­
wiciele kobiet i młodzieży, 
przodownicy pracy w przemy­
śle 1 na roli, przedstawiciele 
związków twórczych, wybitni 
uczeni, nauczyciele 1 artyści, 
przedstawiciele ludności ze 
wszystkich stron kraju — 
z ziem starych i z Ziem Odzy­
skanych—przedstawiciele ca­
łego narodu polskiego, 
wszystkich jego warstw 1 śro­
dowisk. , . .

Zebrali się, aby powołać do 
życia Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego. Na czele 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego stanął 
Pierwszy Budowniczy Polski 
Ludowej Prezydent Bolesław 
Bierut (burzliwe oklaski).

W obliczu nadchodzących 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Komitet zwrócił sle do całego 
narodu z Programem Wybor­
czym 1 z wezwaniem, aby 
wszyscy ludzie pracy partyjni 
1 bezpartyjni, wszyscy patrio­
ci skupiali się pod sztandara­
mi Frontu Narodowego; aby 
głosowali za rozkwitem Oj­
czyzny, niepodległością 1 po­
kojem, za zwycięską realizac­
ja wielkich planów narodo­
wych. za lednośclą narodu w 
obliczu Jego historycznych 
zadań: aby dzień 26 paździer­
nika, dzień wyborów zadoku­
mentował zjednoczenie wszyst 
kich ludzi pracy 1 wszystkich 
patriotów we Froncie Naro­
dowym

Dziś zbiera się Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Narodowe 
go. aby w poczuciu hlstorycz- 
ncj, nieprzemijającej doniosłoś 
ci minionego dnia wyborów, 
z radością, wzruszeniem 1 du­
mą, która ogarnia wszystkich 
Polaków 1 Polki, stwierdzić, 
że swoją miłość do Ludowej 
Ojczyzny, swoją nienawiść 
do Imperialistycznych podże­
gaczy wojennych, swoją wal­
kę o pokój, swoją wiarę w 
szczęhiwą przyszłość narodu 
1 chęć osobistego udziału w 
tej walce 1 w budownictwie 
nowego życia w naszej Ojczy­
źnie—kartką wyborczą, odda­
ną na kandydatów Frontu Na­
rodowego, zadokumentowało 
15 milionów 459 tysięcy 849 
obywateli 1 obywatelek Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
we).

Tak to naród polskt odniósł 
w dniu 26 października Jesz­
cze Jedno wielkie zwycięstwo 
na swej niełatwej, lecz jakże 
porywającej drodze do socja­
lizmu, w swej walce o pokój.

Graniłowq podslawq zwycięstwa 
wyborczego stały się dla narodu 
polskiego jego własne osiqgnięcia

szarnlkach ! kapitalistach. 
Zbyt krótki upłynął czas, abj 
je odrobić. Niemałych wysil 
ków wymaga też od nas jesz 
cze doniosła sprawa odpowie 
dnlego zabezpieczenia obronj 
naszego kraju"

Stały się zrozumiale przy­
czyny przemijających trudne 
ścl, z Jakimi styka się czło 
wiek pracy, zrozumieliśmy dc 
głębi, że tylko własnym, śwla 
aomym, zjednoczonym wysił­
kiem w pracy 1 w walce c 
urzeczywistnienie Programu 
Frontu Narodowego potrafi­
my przezwyciężyć przeszkody 
1 pokonać wrogów na swej 
drodze.

Front Narodowy stał się 
ponad wszelką wątpliwość wcle 
leniem dążeń j ideałów naro­
dowych polskiego harodu.

W toku minionych ośmiu 
lat wszyscy Uznali, że praw­
dziwy Front Narodowy, odpo­
wiadający dążeniom narodu, 
to taki front, w którym rdzeń 
1 siłę kierowniczą stanowi na- 
£Ta bohaterska klasa robotni­
cza 1 jej Fartia, która potrafi 
la tchnąć w masy pracujące 
cały zapał i entuzjazm dla 
sprawy walki o szczęśliwą 
przyszłość narodu, dla sprawy 
socjalizmu, jaki przenikał ją 
w ciągu długich 1 ofiarnych 
lat walki o zdobycie władzy, 
o wywłaszczenie kapitalistów 
1 obszarników, o prawdziwą 
niepodległość, o budowę no­
wego życia, w nowej Ludo­
wej Polsce.

Dzięki wyzwoleniu naszego 
kraju z Jarzma okupacji hltle 
rowsklej przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, dzięki zdoby­
ciu władzy przez lud pracują­
cy — stało się tak. jak to 
genialnie określił Józef Stalin 
w przemówieniu na XIX ZJeź 
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 
„Dawniej burżuazja uchodziła 
za głowę narodu, broniła ona 
praw i niezawisłości narodu, 
stawiając je „ponad wszyst­
ko". Obecnie ani śladu nie po 
zostało po „zasadzie narodo­
wej". Obecnie burżuazja sprzc- 
daje za dolary prawa i nieza­
wisłość narodu. Sztandar nie­
zawisłości narodowej i suwe­
renności narodowej wyrzucony 
został za burtę. Nie ulega 
wątpliwości, że sztandar ten 
wypadnie podnieść wam, przed

szawy, tysiące nowych do­
mów, nowych izb mieszkal­
nych, nowowybudowane gma­
chy szkolne 1 miliony dzieci 
przy nauce, nowe uniwersy­
tety I wyższe uczelnie, nowe 
zakłady przemysłowe, nowe 
elektrownie, nowe piece w hu 
tach. nowe kopalnie, nowe 
mosty 1 drogi, nowe statki, 
samochody własnej produk­
cji, światło elektryczne pły­
nące coraz mocniejszym stru­
mieniem na naszą wieś, ro­
zwój spółdzielczości produk­
cyjnej. To wszystko zrobiono 
w ciągu krótkich 8 lat.

Nie można się dziwić, że o- 
bywatel wyborca widział per­
spektywę drugiego 8-lecla 
równie realna, jak to Już osią 
gnęllśmy w 8-leclą minionym. 
Stąd to płynęła głęboka silą 
przekonywująca Manifestu 1 
nieodpartej prawdy naszych 
haseł, naszej akcji uświada­
miającej. Oparta ona była bo 
wiem na trwałym, namacal­
nym fundamencie dotychcza­
sowych osiągnięć l nieza­
chwianej wiary we własne si­
ły narodu 1 niewzruszonej pe­
wności, że droga wskazana na 
rodowi przez Partię jest Je­
dyna, słuszna i pewna. Pły­
nie zaś z najgłębszych uczuć 
patriotycznych każdego Pola­
ka, Jest kontynuacją najpięk­
niejszych, postępowych trady­
cji naszego narodu.

Te miliony głosów odda­
nych na kandydatów Frontu 
Narodowego, te miliony kart 
wyborczych, składanych do 
urn bez Jakichkolwiek skre­
śleń czy zmian, a więc zgo­
dnie z apelem, jaki do wybór 
ców wystosował Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowego 
— świadczą, że Program 
Frontu Narodowego znalazł 
szeroki i serdeczny oddźwięk 
wśród milionowych rzesz pa­
triotów polskich, że naród poi 
skl przemyślał, przedyskutował 
I uznał za słuszny Program 
Frontu Narodowego, że prze­
myślał, uznał za słuszną i 
przyjął za swoją Jedyną dro­
gę prowadzącą do urzeczywi­
stnienia tych celów 1 wskaza­
ną przez Program Frontu Na­
rodowego.

Wszyscy zrozumieli słowa 
Towarzysza Bieruta:

„Winniśmy, oczywiście, 
zdawać sobie sprawę 7 tego, 
że nasze budownictwo nowego

Podstawą wyjściową kam­
panii wyborczej 1 granitową 
podstawą zwycięstwa wybor­
czego stały się dla narodu 
polskiego Jego własne osiąg­
nięcia i sukcesy uzyskane w 
ciągu 8 lat od wyzwolenia. 
Pokonując olbrzymie trud­
ności. przezwyciężając ponu­
ry | tragiczny spadek, odzie­
dziczony po latach rabunko­
wej gospodarki kapitalistycz­
nej 1 okrutnych rządów nisz­
czycielskiego okupanta, naród 
polski dokonał ogromnego 
dzielą budownictwa socjall- 
styczn^go. W ciągu 8-mlu lat 
nie tylko zagoiliśmy rany za­
dane nam przez wojnę, ale z 
olbrzymim rozmachem wzno­
simy |edna po drugiej wiel­
kie budowle socfalizmu. Tem­
po 1 rozmach teł pracy, wi­
doczne już na każdym kro­
ku owoce postępu we wszyst­
kich dziedzinach, stały się 
bodźcem do dalszego wysiłku. 
Każdy we własnym swoim ży­
ciowym doświadczeniu prze­
żył już dzień wczorajszy, 
okres Polski kapitalistyczne!. 
Polski obszarnlczej. Polski 
bezlitośnie eksploatowanej

życia znajduje się jeszcze w 
początkowym, najtrudniejszym 
okresie swego rozwoju. Cięż­
kim brzemieniem jest dla nas 
wiekowe zacofanie jakie otrzy 
mallśmy w spuśclźnie po ob-

Wybory wykazały jedność narodu 
polskiego w zasięgu dotychczas 

niespotykanym.

stawltUom perlił komual.-tycz 
nych 1 demokratycznych. | 
ponieść go naprzód. Jeżeli 
chcecle być patriotami swego 
kraju, jeżeli chcecle się stać 
kierowniczą siła narodu. Nie 
ma poza tyin nikogo, kto mógł 
by go podnieść".

Tak stało się w Polsce. W 
ciemną noc okupacji hltlerow 
.sklej sztandar walki o praw­
dziwą nlepodTeglość, sztandar 
porzucony 1 zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska 
Partia Robotnicza, skupiając

W toku następnych lat. w 
miarę pogłębiania się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w mia 
tę zacieśniającej się więzi mię 
dzy klasą robotniczą I Inteli­
gencją pracującą, w miarę po­
stępującego w coraz szybszym 
tempie wspaniałego budowni­
ctwa socjalistycznego, przeo­
brażającego biedny I zacofany 
za rządów kapitalistów kraj, w 
kraj przodującego przemysłu 
w miarę coraz wyraźniejszego 
obnażania zaborczych kłów 
przez amerykański Imperia­
lizm I neohltleryzm godzący 
w nasze granice 1 w naszą nie 
podległość, w obliczu całkowi 
tego stoczenia się wroga kla­
sowego 1 niedobitków burżu- 
azjl i obszarników na dno 
zdrady narodowych Interesów, 
coraz pełniej, coraz szer/sj 
dla całego narodu stawało się 
zrozumiałe. Jasne 1 niezbite, 
że oto sztandar niezawisłości 
1 suwerenności narodowej wy­
rzucony za burtę przez sprze- 
dajną burżuazję. niesiońy Jest 
dziś 1 nleslony będzie w szczę 
śliwą przyszłość narodu przez

■ Jego kierowniczą silę; przez bo 
• batorską klasę robotniczą.
■ przez pracujących chłopów, 
' pracującą Inteligencję, prze'.

tych wszystkich, którzy masze­
rują pod sztandarami Frontu 
Narodowego (oklaski).

Potwierdzeniem tego prze­
konania jest przebieg 1 wynik 
wyborów. Świadczy on Jak ml 
llonowe rzesze pracującego 
chłopstwa. Jak nasza lntellgen 
cja pracująca, rzemieślnicy, 
kobiety, mężczyźni 1 młodzież 
kroczą we Froncie Narodowym 
drogą wskazaną lm przez kla­
sę robotniczą, Jak olbrzymim 
zaufaniem darzy naród polski 
swą bojową przewodniczkę— 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botnlczą 1 Jak gorącą miłością 
otacza swego wodza 1 nauczy 
cielą — wielkiego Budownlcze 
go Polski Ludowej, Towarzysza 
Bolesława Bieruta (burzliwe 
oklaski). Jego to nauki I wska 
zanla stały się drogowskazem 
całego narodu 1 natchnieniem 
w walce o pokó| | plan. On 
stał się żywym symbolem Je­
dności narodu i Jego Imię by 
ło na ustach każdego obywa­
tela w wielkim dniu wyborów 
powszechnych do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Kampania wyborcza do SeJ 
mu była wielką szkołą do­
świadczenia politycznego 1 mo 
blllzacjl najszerszych mas. 
Nie można pominąć ogrom­
nej roli, Jaką odegrał w tej 
kampanii tchnący niezawodną 
pewnością przyszłości obraz 
sukcesów I zwycięskich Idei 
XIX Zjazdu Wielkiej Partii 
Lenina i Stalina (długotrwa­
łe oklaski).

Przemówienie Józefa Stali­
na na Zjeździć, Jak również 
referaty i przemówienia w dy 
skusji,'stały się skutecznym 
orężem walki o zwycięstwo 
w kampanii wyborczej. Cały 
naród przekonał się, jak do­
niosłe znaczenie dla naszego 
budownictwa i dla naszej wal 
ki o pokój ma w imponują­
cym tempie rosnąca siła 1 
przewaga całego obozu poko­
ju ze Związkiem lładzleckim 
na czele. Jak doniosłe znacze­
nia dla naszej walki o pokój t 
dla naszego budownictwa maj | 
nauki i wskazania Wodza obo-



Ważnym elementem budo- 
wy podstaw’ socjalizmu w Pol­
sce Ludowej Jest wychowanie 
nowego człowieka. świadome­
go twórcy nowego, sprawie­
dliwego ustroju. Wychowuje­
my człowieka dając mu szero­
kie możliwości pracy, zarob­
ku, awansu w pracy, wypo­
czynku. Wychowujemy czło­
wieka dając mu w rękę dobrą 
książkę, prowadząc go do ki­
na, czy teatru. Wychowujemy 
go również uprzystępniając 
mu po pracy wypoczynek, roz 
rywkę, sport.

Kiedy przyglądasz się wy­
bitnemu mistrzowi sportu, za­
zdrościsz mu napewno Jego 
pięknej budowy, sprawności, 
siły 1 radości życia.

Czy mógłbyś się stać ta­
kim? Oczywiście.

Polska Ludowa chce, aby 
naród, aby wszyscy jej oby­
watele stale podnosili swą 
sprawność fizyczną 1 stan swe 
go zdrowia, aby byli sprawni 
do pracy 1 obrony.

,,Należy bardziej niż do­
tychczas doceniać sprawę wy­
chowania fizycznego młodzie­
ży 1 ruchu sportowego, oto­
czyć go należną troską 1 opie­
ką partyjną" — stwierdził 
Towarzysz Bierut.

Polska budująca socjalizm 
winna być krajem zdrowych 
1 mocnych ludzi, radujących 
się życiem, którym wychowa­
nie fizyczne 1 sport wyrobią 
silę woli, opanowanie 1 odwa­
gę, wytrzymałość na trudy 1 
umiejętność zespołowego ży­
cia 1 wysiłku, ludzi przygoto­
wanych do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny 1 do obrony w razie 
potrzeby jej granic.

Sport na terenie naszego 
województwa ma swoje pięk­
ne osiągnięcia. Ale każdy Je­
dnak stwierdzić może, że suk­
cesy te nie mają skali maso­
wej, że w sporcie mamy wiele 
Jeszcze niedostatków i bra­
ków, które należy jak naj­
szybciej zlikwidować. Chcemy 
likwidować te braki 1 niedo­
statki, chcemy sięgać po Jak 
najlepsze wyniki w każdej dy­
scyplinie sportowej, abyśmy 
lepiej pracowali, więcej pro­
dukowali, aby sport pomagał 
nam w wykonywaniu naszych 
planów produkcyjnych w fa­
bryce, w spółdzielni produk­
cyjnej, w PGR, na morzu.

Tym celom służyć chce 
nasz stały dodatek sportowy 
„Głosu Koszalińskiego",

*• cl dają w tym okresie pokaz do­
brej technicznie 1 skutecznej gry. Pil 
ka posłusznie wędruje od nogi do no 
gi, a częste zmiany pozycji jeszcze bar 
dziej dezorientuję defensywę Spójni. 
Cofnięci głęboko do tyłu jej napastnl 
cy inicjuję od czasu do czasu dość 
składne ataki na bramkę przeciwnika. 
Kilka z nich, szczególnie prowadzo­
nych prawę stronę,omal nie kończy 
się zdobyciem bramki, ale napastni­
cy strzelają niecelnie, a raz poprzecz 
ka chroni Flotę przed utratą punkl-.t. 
Są to jednak tylko sporadyczne wy- 
patty. Marynarze w dalszym ciągu 
maję przewagę 1 zdobywają kolejno 
3 gole, przy czym przynajmniej dwa 
z nich padają z winy pomocy i obro 
ny koszalinian. Mecz kończy się re­
zultatem 6:1 dla Floty.

Jak Już stwierdziliśmy, Spój 
nla nie zasłużyła na tak wyso­
ką porażkę mimo, lż techniką 
i szybkości! ustępowała mary­
narzom, a szczególnie w dru­
giej połowie. Na taki rezultat 
spotkania złożyło się przede 
wszystkim słabe krycie prze­
ciwnika oraz brak ambicji w 
grze. Flota zareprezentowala 
się publiczności koszalińskiej 
z jak najlepszej strony, zdoby­
wając sobie uznanie szybką 
1 prowadzoną fair grą. Jej 
zwycięstwo, różnicą 2 do 3 
bramek dałoby prawdziwy o- 
braz umiejętności i poziomu o- 
bu zespołów.

Sędziujący zazwyczaj do­
brze ob. Gudalewski z Biało­
gardu, miał wczoraj swój sła­
by dzień i prowadził zawody 
nieuważnie, nie dostrzegając 
wielokrotnie przewinień gości.

(ac)

kań mistrzowskich 1 towarzy­
skich: siatkarki, na Mistrzo 
stwach Wsi, podczas ogólno­
polskich dożynek w Krakowie 
zajęły 0 miejsce l należą do 
czołówki województwa w tej 
dziedzinie sportu; lekkoatleci i 
lekkoatletkl mają poza sobą 
szereg udanych występów na 
terenie naszego województwa. 
W sekcji 1—a. tak Jak wśród 
siatkarek—-Gładzlńska i siostry 
Grześkowiak—wyróżniają się 
uzyskiwanymi wynikami naj­
lepsi oszczepnicy — Grześko­
wiak 1 Nalazek, sprinter 
Ostrowski oraz średnlodystan- 
sowiec—Wierszycki.

Osobne słowa uznania nale­
żą się znanym w Mielnie dzia­
łaczom sportowym, kierowni­
kom tego zespołu — ob. ob. 
Kazule, Bądzyńsklemu 1 Fol- 
dzle, poświęcają oni każda wol 
ną chwilę sprawom LZS-u 1 
dbają, aby sport w Mielnie 
był dostępny dla każdego mle 
szkańca.

Dotychczasowe osiągnięcia 
nie zadawalają jednak młodzie 
ly, nie pozwalają jej spo­
czywać na laurach. Już teraz 
LZS Mielno, oprócz dwóch 
wspominanych sekcji — hoke­
jowej 1 bokserskiej — wzorem 
lat ubiegłych ożywi pracę se­
kcji tenisa stołowego j szacho-

Z ostatniej chwili
„STAL" SOSNOWIEC — 

„GWARDIA" SŁUPSK 0*3
Piłkarze słupskiej Gwardii 

gościli w tę niedzielę w So­
snowcu, gdzie rozegrali spot­
kanie z miejscową Stalą o Pu 
char Polski. Słupszczanie spra­
wili swym sympatykom miłą 
niespodziankę wygrywając zde 
cydowanle w stosunku 3:0, do 
przerwy 0:0.

Tak więc drużyna słupska 
zakwalifikowała się do następ­
nej rundy Pucharu Polski, w 
której wezmą udział drużyny 
ligowe.

wej. W pierwszych dniach li­
stopada staraniem członków 
LZS odbędzie się w Mielnie 
turniej szachowy i pingpon­
gowy o mistrzostwo gromady.

Co Jeszcze można powie­
dzieć o sportowcach tego ze­
społu, o przyczynach Ich osiąg 
nięć? Przeczytajmy co oni sa­
mi plszą na ten temat: „Szyb­
ki, wszechstronny rozwój spor 
tu na wsi zawdzięczamy prze­
de wszystkim opiece 1 pomo­
cy naszego Ludowego Rządu 
1 Partii. Opiekę tę widzimy 
w przydziałach sprzętu sporto­
wego z rady wojewódzkiej na 
szego zrzeszenia, widzimy Ją 
w sclsłeJ współpracy z komi­
tetem partii i organizacją 
ZMP-owską, do której w 
większości należymy. Opiekę 
ze strony władz widzimy na 
każdym kroku naszej codzien­
nej pracy sportowej. I dlatego 
dokładamy wszelkich starań, 
aby wkład włożony w dobro 
sportu nie został zmarnowany. 
Zrozumieliśmy to w c/.asia 
akcji przedwyborczej. Mierny 
też, że akcja ta nie kończy się 
po wrzuceniu kartki do urny. 
Dla nas wybory trwają nadal. 
Uczclmy Je Jeszcze lepszą prą.

L. Flgas

Do sportowców 
i działaczy sportowych 
woiewódziwa koszalińskiego

„Głos Sportowca", który w 
dniu dzisiejszym oddajemy do 
Waszych rąk.

„Głos Sportowca" będzie 
systematycznie omawiał pracę 
naszych sportowców, Ich spra 
wy, potrzeby, trudności, nie­
powodzenia 1 sukcesy. Będzie­
my pokazywali Jak nasi spor­
towcy uzyskują dobre wyniki 
na bieżniach, boiskach, pły­
walniach I stadionach 1 Jak to 
pomaga im w uzyskiwaniu 
wysokich procentów wykona­
nych norm produkcyjnych.

Będziemy w „Głosie Spor­
towca" pokazywali osiągnię­
cia sportowców radzieckich w 
zakładach pracy, kołchozach 1 
sowchozach. Będziemy poka­
zywali ich patriotyzm 1 miłość 
do swej radzieckiej Ojczyzny, 
w imię której walczą o zdoby- 
vanle Jak najlepszych wyni­
ków sportowych. Będziemy po 
kazywall to, aby nasi sportow­
cy uczyli się takiego płomien­
nego patriotyzmu, takiego od­
dania sprawie budowy socjali­
zmu w naszym kraju.

Będziemy pokazywali na­
szych przodujących sportow­
ców 1 zrzeszenia sportowe. 
Me będziemy szczędzili słusz­
nej 1 celnej krytyki tym, któ­
rzy na to zasługują.

Chcemy. abyście pisali do 
nas — sportowcy 1 działacze 
sportowi, abyście każdym Wa­
szym zwycięstwem, czy nlepo 
wodzeniem dzielili się z na­
mi. Plszcle do nas szeroko 1 
codziennie. Utrzymujcie stałą 
więź z Waszą gazetą, z Wa­
szym / „Głosem Sportowca", 
który ma ambicję spełniani, 
zadań pisma sportowego Zie­
mi Koszalińskiej.

Ostro 1 nieustępliwie wal­
czyć będziemy o czystość na­
szych szeregów sportowych, o 
to. aby sportowiec 1 działacz 
kultury fizycznej przodował 
zawsze w wykonywaniu swych 
obowiązków wobec ludowego 
państwa, o to, aby nigdy nie 
splamił swojego oblicza pa­
trioty - przodownika w pracy 
1 w sporcie.

Będziemy szeroko mówić i 
pisać o sporcie 1 o sportow­
cach, którzy razem z całym 
narodem walczą o wykonanie 
radań produkcyjnych, którzy 
walczą o pokój 1 Plan G-letnl

A więc sportowcy! Wszyscy 
na pierwszą linię Narodowe­
go Frontu w*alkl o pokój 1 
Plan 6-letnll

Zobowiqzania pomogły...

O LZ.S-ie, który wyrósł 
w kampanii wyborczej

wyborczej, kilku najaktywniej 
szych członków zgłosiło tlę 
ochotniczo na agitatorów Fron 
tu Narodowego. Sportowcy — 
agitatorzy często rozmawiali z 
ludźmi, tłumaczyli im donios­
łość wyborów do Sejmu, cho­
ciaż młodzi, niejednokrotnie 
potrafili wyjaśnić chłopom 
wiele spraw.

Dzięki ich pracy, dzięki pa­
triotycznej postawie takich 
sportowców, Jak Irena Mazu­
rek, Henryka Siudek, c?.y Bro­
nisław Wierszycki, cała lud 
ność gromady wzięła gremial­
ny udział w wyborach, manife­
stacyjnie 1 z pełnym zrozumie­
niem oddając swe głosy na pel 
ną listę kandydatów Frontu 
Narodowego.

Swoją patriotyczną postawę 
wykazali cl „elzeteslacy" w 
dniu 26 października, kiedy 
to wraz ze starszym społeczeń­
stwem głosowali na wspaniały 
rozkwit naszej Ludowej OJczyz 
ny. ;i dalszy rozwój sportu.

Do urn wyborczych szli we­
seli, szczęśliwi z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku, 
wiedząc, że Ich praca Jest wkła 
dem w dzieło budowy silnej, 
potężnej Polski.

Do dnia wyborów członko­
wie LZS—u w Mielnie wykona 
11 bowiem poważną część swo­
ich zobowiązań. Tak np. zdo­
byli już 38 odznak z zapowie­
dzianych 49. podnieśli pracę 
zespołu na wyższy niż dotąd 
poziom.

Przyjrzyjmy się ich osiągnie 
cłom. Zespól ten ma obecnie 5 
żywotnych sekcji, które zano­
towały na swym koncie po­
ważny dorobek sportowy. Pił­
karze zdobyli mistrzostwo kie­
sy powiatowej, rozgrywając 
w sezonie kilkadziesiąt spot

Ludowy Zespół Sportowy w 
Mielnie Jest jednym ze star­
szych zespołów na terenie wo­
jewództwa koszalińskiego. 
Obecnie, sportowcy z Mielna 
mają Już za sobą dwa lata ży­
wej, nieźle zorganizowanej i 
stojącej na dobrym poziomie 
pracy w zakresie umasowlenia 
wychowania fizycznego wśród 
mlejscowel ludności.

Już w 1950 r. „elzeteslacy” 
byli stawiani na wzór młodzie­
ży z Innych gromad. W tym 
roku Jednak nraca zespołu na­
brała szerszego rozmachu. Z1H 
Młodych Przodowników w 
Warszawie, Mistrzostwa Wsi 1 
wreszcie uroczystość, która 
najbardziej zachęciła ich do 
dalszej twórczej pracy—wybo­
ry do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W okresie przedwyborczym 
zorganizowali oni trzy zebra­
nia w swym zespole. Na każ­
dym z nich podejmowali zooo- 
wląz.anla mówiące o dalszym 
upowszechnianiu sportu wśród 
ludzi pracy, zarówno w swej 
gromadzie, lak 1 w okolicy. Z 
szeregu podjętych zobowiązań 
indywidualnych i zespołowych, 
na szczególną uwagę zasługuje 
m. inn. postanowienie zdoby­
cia przez wszystkich członków 
zespołu odznak „Sprawny do 
Pracy I Obrony”. Ponadto po­
stanowili przeprowadzić starań 
ną konserwację swego sprzętu 
sportowego na zimę, założyć 
dwie nowe sekcje sportowe— 
bokserską oraz hokeja na lo­
dzie i zaraz po otrzymaniu 
sprzętu rozpocząć systematycz­
ne treningi. Zobowiązali się 
również założyć kolo ZMP w 
Jedne| z okolicznych wsi.

Realizując wytyczne plenum 
WKKF w sprawie włączenia 
się sportowców do akcji przed

Wysoka porażka Spójni Koszalin
Oobry poziom gry na zakończenie sezonu piłkarskiego

W ubiegłą niedzielę, na za­
kończenie sezonu piłkarskie­
go. odbyły się w Koszalinie 
towarzyskie zawody w piłce 
nożnej pomiędzy drużynami 
Floty Gdynia {mistrz okręgu 
gdańskiego) 1 miejscowej Spój 
ni. Mecz zakortbzył się wyso­
kim zwycięstwem gości w sto­
sunku 6:1 (2:1). I tu na wstę­
pie należy się zastrzec, że 
chociaż byli oni zespołem lep 
szym, to Jednak na tak wyso­
kie zwycięstwo nic zasłużyli.

Grę rozpoczynają marynarze, je- 
dnakie Spójnia szybko przejmuje 
piłkę I ataki jej raz po raz zagraża­
ją bramce przeciwnika. Jeden z nich 
kończy się zdobyciem w 7 minucie 
bramki przez środkowego napastnika 
Kucharskiego. Niezrażeni niepowo­
dzeniem goście wkrótce potem uzy­
skuję wyrównanie. Powoli zaczyna się 
zaryiowywać ich przewaga technki 
na. Gra jest teraz dość wyrównana, 
ule napastnicy Floty częściej przeby­
wają pod bramką Spójni, gdzie dobrze 
broniący bramkarz Wawrzyniewtcz 
zbiera zasłużone oklaski za swe 
skuteczne interwencje. Pomoc Spój­
ni nie potrafi należycie pokryć ataku 
marynarzy, a rezultatem tego jest u- 
trata drugiej bramki. Gwizdek sędzię 
go kończy pierwszą połowę spotkania 
przy stanie 2:1 dla Floty.

Po przerwie, obraz gry się zmienia. 
Spójnia zaczyna z impetem, ale nie­
spodziewana utrata trzeciej bramki 
w okresie jej zdecydowanej przewagi 
załamuje trochę koszalińskich zawo­
dników. Teraz gra przenosi się na 
połowę gospodarzy. Słaba w tym dniu 
ich pomoc i obrona pozwala się ła­
two ogrywać gościom. Inna rze:z»

Podczas niepogodnych dni jesiennych szkolenie młodych sportowców i zaawansowa­
nych zawodników odbywa się w salach gimnastycznych, dobrze wyposażonych w sprzęt 
or)Or towv •

Członkowie wszystkich sekcll sportowych przygotowują się tuta] do następnego sezo­
nu, podnosząc swą sprawność fizyczną, kondycję I technikę

Wszyscy sportowcy aktywistami Frontu Narodowego!

Siatkarze Ogniwo Słupsk 
zwyciężają 
reprezentację Koszalina

W tę niedzielę, w sali 11- 
letniej Szkoły Ogólnokształ­
cącej w Koszalinie odbyło się 
ciekawe spotkanie w piłce 
siatkowej mężczyzn, pomię­
dzy reprezentacją Koszalina, 
a Ogniwem ze Słupska.

Po ładnej 1 stojącej na nic 
złym poziomie grze, zwycięży 
11 goście w stosunku 3:1. Tyl­
ko pierwszy set stał sle łupem 
siatkarzy Koszalina. W trzech 
pozostałych goście okazali stę 
lepsi 1 wygrali zasłużenie, 
chociaż po ciężkiej walce. 
Wyniki setów: 7:15, 15:12, 
15:12, 15:13.

Sędziował dobrze ob. Ko 
walczyk z Koszalina

wiem w ostatniej rundzie tur­
nieju Makarczyk wygrał z 
Giynfeldem. a Śliwa pokonał 
Szuksztę. W ten sposób obaj 
dotychczasowi przodownicy 
turnieju mają równą Ilość 
punktów — po 16 i o tytule 
mistrzowskim zadecyduje do­
piero dodatkowe spotkanie 
tych zawodników. Termin spo 
tkania wyznaczy, sekcja sza­
chów GKKF.
Trzecie I czwarte miejsce 

podzielili Szapiel i Szymań 
skl, zdobywając po 14 pkt. W 
ostatniej rundzie mistrzostw 
Szapiel wygrał z Gadalińskim. 
a Szymański zremisował z 
Blaszczaklem.

Mistrzostwa szachowe
nie wyłoniły zwycięzcy

W sobotę 1 listopada br. 
zakończone zostały w Katowi­
cach szachowe mistrzostwa 
Polski. Mistrzostwa nie wyło­
niły Jednak zwycięzcy, bo-



sportowego bez korespondenta, 
by koła nie pracowały w cle­
niu wielkich imprez; spotkań 
piłkarskich czy bokserskich. 
A czy życie tych kół znajdzie 
całkowite odbicie w gazecie, 
zależy także w dużej mierze 
od Ich zarządów 1 człopków.Turniej szachowy

kobiet w Moskwie
W V rundzie międzynaro­

dowego turnieju szachowego 
kobiet w Moskwie najciekaw­
szym było spotkanie prowa­
dzącej w turnieju szachlstkl 
radzieckiej BiełoweJ z Lan- 
gos (Węgry). Gra .została od­
łożona w równej pozycji.

W dalszych partiach Byko­
wa (ZSRR) Już w 28 ruchu 
pokonała mistrzynię CSR 
i-i ruskosą-Bielską. Relscher 
(Austria) odniosła pierwsze 
zwycięstwo w turnieju, wygry 
walać z de Montero (Argen­
tyna), Ignatlewa (ZSRR) wy­
grała z de Silan (Francja), a 
partia dwóch angielek Tren- 
mer i Bruce przyniosła zwyclę 
stwo Trenmer.

Pozostałe partie odłożono.

Środkowy napastnik Henryk 
Kucharski, to zawodnik doś­
wiadczony 1 niezły technicznie, 
lecz trochę za wiele mówiący 
na boisku. Zdyscyplinowany, 
spokojny 1 koleżeński pracuje 
nad sobą i można go postawić 
za wzór innym kolegom.

Jeszcze jeden ze „starej 
gwardii", Władysław Okoński 
gra na lewym łączniku. Za­
awansowany technicznie ale 
zbyt dużo wózkuje, a w- nie­
dostatecznym stopniu współpra

obrońca, nowy nabytek druży 
ny, mimo, • że nie dysponuje 
długim wykopem. Jednak zdol 
nośc ustawiania się, umiejęt­
ność staczania pojedynków 1 
wiązania akcji, stwarza przed 
nim duże perspektywy na 
przyszłość. Obecnie Jest Jed­
nym z kandydatów do repre­
zentacji okręgu. Musi Jednak 
więcej popracować nad sobą.

Zbigniew Ostrowski to bez­
sprzecznie zawodnik o dużych 
możliwościach. W drużynie 
pełni rolę stopera. Aby stać 
się pełnowartościowym za­
wodnikiem musi Jednak wyz­
być się starych przyzwycza­
jeń, a przede wszystkim cląg-

Sport w Rumunii
Bł tstrzem Rumunii w 10- 
d’*boju został Zymbresteanu, 
który uzyskał 5.768 pkt., l.i- 
jąc rekord krajowy.

W ramach mistrzostw' Opris 
ustanowił nowy rekord Rumu­
nii w biegu na 110 m pj.ł. 
wynikiem 15,1.

• • •
mieście Stalin rozpoczęto 

" budowę wielkiego ośrodka 
sportowego. Oprócz głównego 
stadionu na ponad 20 tys. wi­
dzów, ośrodek będzie wyposa­
żony w korty tenisowe, boiska 
do siatkówki 1 koszykówki z 
osobnymi trybunami oraz bois 
ka treningowe 1 wszelkie urzą­
dzenia pomocnicze.

cuje z partnerami 1 zbyt mało 
strzela.

Na lewym skrzydle gra ka­
pitan drużyny Stanisław Bar- 
dyga. Jest on szybki, dysponu­
je 'silnym strzałem z lewej no­
gi. Zdyscyplinowany I koieżeń 
skl. Jego mankamentem Jest 
słaba prawa noga.

Wzorowym sportowcem 1 
pracownikiem swej instytucji 
Jest Henryk Przybylski. Klimo 
trudnych warunków pracy zaw 
sze znajduje czas na treningi. 
Przy tym stanowi wzór kolc- 
żeńskości. Dobry technik i 
taktyk jest mocnym punktem 
drużyny.

Drużyna mimo, iż pracuje w 
nie najlepszvch warunkach ma 
pewne osiągnięcia. Jest to w 
dużej mierze zasługą jej kie­
rownika, przewodniczącego 
Koła Spójni Nr 558 ob. Józe­
fa Knltra.

Poważnym brakiem, który 
powoduje zbyt małe zdyscypli­
nowanie drużyny 1 nie pozwala 
w konsekwencji na osiąganie 
lepszych rezultatów — jest 
zbyt słaba praca wychowaw­
cza. Zaniedbania w tej dzłed/l 
nie wynikają ze zbyt słabego 
interesowania się tą sprawą ze 
strony Rady Okręgowej zrze­
szenia.

Od Redakcji:
Zamieszczając wypowiedź 

Instruktora Spójni prosimy in­
nych instruktorów z teręmr 
województwa o wypowiadanie 
się na łamach naszego pisma 
na temat swej pracy w sek 
cjach piłkarskich I dzielenie 
się swymi uwagami dotyczący­
mi zarówno osiągnięć, Jak i 
trudności.

Sportowcy !
Stawajcie na 'apel ZG ZMP do 

pionierskiego zaciągu na najważniej­
sze I najtrudniejsze odcinki pracy!

M. Pich
Instruktor piłki nożnej

Sztangiści CWKS 
biją 5 rekordów Polski

Na zakończenie obozu kon­
dycyjno - szkoleniowego, prze 
bywająca w Toruniu kadra za­
paśników CWKS rozegrała to­
warzyskie spotkanie z miejsco­
wym Kolejarzem. Przed zawo 
darni wystąpili czołowi sztan­
giści CWKS, którzy z powo­
dzeniem zaatakowali rekordy 
Polski.

Nowe rekordy Polski ustano 
wili:

W wadze koguciej — Petrak 
w wyciskaniu — 75.7 kg. 1 w 
trójboju — 245 kg.

W wadze średniej — Copa 
w rwaniu — 96 kg.

W wadze średniej — Bek 
w podrzucie — 120,5 kg i w 
trójboju — 305 kg.

12 odznak SPO 
dla uczczenia Programu 
Frontu Narodowego

W ubiegły piątek na stadio­
nie koszalińskim odbyły się za 
wody na SPO, w których wzię 
ło udział 12 członków zakła­
dowego koła sportowego przy 
Centrali Skór Surowych w 
Koszalinie. Zdobywając nor­
my SPO członkowie tego ko­
ła zrealizowali swoje zobowią 
^mta podjęte dla uczczenia 
Programu Frontu Narodowe­
go f wyborów do Sejmu.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że wśród startujących był tak­
że dyrektor Centrali, który 
swym przykładem zachęcił In­
nych do udziału w zawodach.

Z dużą pomocą organlzacyj 
ną przyszli tu pracownicy Ra­
dy Okręgowej „Spójni" — ob. 
ob. Wawrzynlewlcz i Żardecki 
kierując przeprowadzeniem 
poszczególnych konkurencji.

Do całkowitej realizacji am­
bitnego zobowiązania pracow­
ników — sportowców Centrali, 
pozostało Jeszcze zdobycie nor 
mv w strzelaniu. Tak więc, 
w najbliższym czasie. 12 dal­
szych sportowców uzyska za­
szczytne odznaki.

łych rozmów na boisku. Dobry 
taktyk, lecz niezbyt hołdują­
cy grze zespołowe |.

Prawym pomocnikiem Jest 
Rajmund Musfał. Tak jak Je­
go partner na obronie mało 
zdyscyplinowany 1 mało praca 
jący nad sobą, a przytym słabo 
zaawansowany technicznie. Na 
lewej pomocy grali na zmianę 
Dudek i Bieliński. Obydwa! są 
młodzi, bo Jeszcze w tym roku 
grali w Juniorach, Jednak w 
zupełności potrafili zastąpić 
swego poprzednika.

Na prawym skrzydle gra 
obecnie Andrzej Czechowicz. 
Zawodnik szybki, dobry tecn- 
nlcznle. mający ciąg na bram­
kę i ostry strzał z biegu. Nie­
stety koledzy nie potrafią go 
wykorzystać 1 każą mu zbyt 
długo czekać na piłkę, a to 
dlatego, że przeważnie grają 
tylko prawa nogą I łatwiej jest 
im zasilać lewe skrzydło.

Miody prawy łącznik Bieliń­
ski z zapałem 1 wytrwale pra­
cuje nad sobą 1 to każę przy­
puszczać, że Już w niedługim 
czasie godnie zastąpi swego 
poprzednika na tej pozycji.

Drużyny I Klasy Wojewódzkiej 
na cenzurowanym 

Spójnia Koszalin

Konstanty Piotrowicz Andre/- 
czuk wyszedł z kołchozowego 
biura. Obok ganku stał lekko 
przechylony na bok motocykl. 
Wyglądał jakgdyby zgarbiony/ 
wypiął do góry swój bak, a 
długie ramiona kierownicy od­
rzucił do tylu. „Konik garbu­
sek1' — pomyślał Konstanty 
Piotrowicz, przypominając so­
bie znakomitą bajką, którą 
wczoraj wieczorem czyta! ma­
leńkiemu synkowi.

Dzień dobry Konstanty Pio­
trowiczu! — krzyknęła wysoka, 
zgrabna panienka, ubrana w 
ciemny, treningowy kostium.

•— Dzień dobry Luba! Z tre­
ningu?

— Tak fest, szykujemy się do 
Dnia Urodzaju.

— Dużo było dziś ludzi?
— Mało. Z piętnaście osób... 

Ludzie sq teraz bardzo zajęci.
— A co ty robisz by ich ściąg 

nąć więcej?
— No cóż ja mogę zrobić... 

Żniwa, ludzi od roboty nie weź­
miesz.

— Siadaj jedziemy!
— Dokąd?
— Do Floraczek. Wczoraj Zo­

sia wykopała u siebie ośmiokl- 
logramowy burak, a Nadzia 
obiecała znaleźć dziś jeszcze 
większy.

— Dobrze! Potrzebuję pora­
dzić się Nadzi, bo rozlatują się 
nam treningi.

— Pojedziemy, to się pora­
sz.

Konstanty Piotrowicz zapalił 
tor, usadowił za sobą Lttbę 

powoli pojechał szeroką wiej­
ską ulicą.

Z lewe/ i prawej strony do­
brze ubitej drogi ciągnęły się 
czyste, białe domkl, za ninu 
ogrody pokryte złocistymi liść­

mi. Naprzeciw Jadących szli 
chłopcy z teczkami i tornistra­
mi, śpiesząc do szkoły. Przy 
spotkaniu zdejmowali czapki 
i mówili dzień dobry.

Na końcu wioski kłaniał się 
im dozorca kołchozowego sta­
wu, uśmiechając się pod wąsem.

— Od razu jedzie trzech pre­
zesów.

Rzeczywiście motocyklem Je­
chało trzech prezesów: Kontan- 
ty Piotrowicz Andrejczuk — 
prezes kołchozu imienia Chrusz 
czowa, Luba Bieżenar — prezes 
wiejskiej rady i zarazem prezes 
kołchozowego klubu sportowe­
go.

Konstanty Piotrowicz prawie 
dwa razy starszy od Luby, był 
razem z jej ojcem robotnikiem 
na obszarnlczych majątkach. 
Pamięta jak Luba, mizerna dwu­
nastoletnia dziewczynka, od 
świtu do nocy pasała kułackie 
stada. Luba i jej przyjaciele, 
razem z Andrejczukiem orga­
nizowali kołchoz. Komunista 
Andrejczuk był jednym z tych, 
którzy pomagali I.uble znaleźć 
prawdziwą drogę życia. Pod 
wpływem takich ludzi fair 
Andrejczuk stała się dobrą ro­
botnicą kołchozu, pod ich wpły­
wem wstąpiła do Komsomołu I 
dzięki Ich wpływowi stała się 
przodownicą na Bukowinie.

Kiedy przed pięciu laty wrę­
czali je’ legitymację Komsomo­
łu, sekretarz nowosielskiego 
rejkpmu powiedział jej: — 
Wystąp na rejonowej Sparta­
kiadzie i daj przykład innym 
dziewczętom.

Było to pierwsze komsomol- 
skie zadanie Luby. Było ono 
tym ważniejsze, że w tym cza­
sie dziewczęta Bukowiny nie 
uprawiały sportu. W ogóle w

tym czasie sport na Bukowinie 
zaczął się dopiero rozwijać. 
Drużyna kołchozu Im. Chrusz- 
czowa, która zajęła pierwsze 
miejsce, składała się wówczas 
zaledwie z dwojga zawodników
— Luby Bieżenar i Wasyla Po- 
kaniuka. Winszując Lubię, któ­
ra jako pierwsza dziewczyna 
Bukowiny zaczęła uprawia i 
sport, Konstanty Piotrowicz An­
drejczuk powiedział: „Nie na 
tym kończy się twoje komin- 
molskie zadanie. Musisz u nas 
w kołchozie zorganizować klub 
sportowy.

Wkrótce tuż za wioską, pow­
stał pierwszy plac treningowy 
dla skoku w dal i wzwyż. Ko­
lektyw sportowy rozpoczął dzia­
łalność od tych gałęzi sportu, 
które były znane Lubię i Wa­
sylowi.

Minęło pięć lat. Obecnie koł­
choz Im. Chruszczowa liczy 205 
sportowców. Czynnych jest 7 
sekcji, a 120 członków klubu po 
siada odznaki GTO I i II stop­
nia (Gotów do Pracy i Obrony
— odpowiednik naszej SPO — 
przyp. tłum). Klub posiada 
własny, dobrze wyposażony 
stadion i komplet sprzętu spor­
towego.

Motor przemknął obok koł­
chozowego stawu i zniknął w 
głuchym wąwozie. W dali na 
horyzoncie rysowały się otulo­
ne siwą mgłą Karpaty. Po dro­
dze mijali załadowane ciężarów 
ki wiozące bogaty glon koł­
chozowych pól, ■

wane/ z okazji Dnia Urodzalu. 
Mówiła, że obecnie, w dniach 
nasilenia robót, trudno prowa­
dzić treningi.

— Dobrze — odpowiedziała 
Nadzia zbierz dziś wieczo­
rem radę kolektywu sportowe­
go i wtedy wspólnie nad tym 
pomyślimy.

— Najpierw wstąpimy do 
Zolii, a potem pojedziemy do 
Żeni Bieżenar — powiedział 
do Luby Andrejczuk — zoba­
czysz tam coś bardzo ciekawe­
go. Prawda Nadziu?

— Tak, dla niej jazda tam bę­
dzie bardzo pożyteczna.

Od sióstr Florak, Andrejczuk 
1 Luba pojechali do komsomol- 
skiej brygady. Tu wszystkimi 
sportowcami kieruje kuzynka 
Luby — Żenią Bieżenar. Jest 
ona przewodniczącą sekcji lek­
koatletycznej w kołchozowym 
klubie sportowym.

W sekcji tej ćwiczy 30 osób, 
a w tym brygadzista grupy, do 
której wchodzi sekcja Żeni, 
Ilia Iwanowicz Pokaniuk. On to 
najlepiej ze wszystkich rzuca 
kula i granatem. Na miejscu 
gdzie pracowała komsomolsi a 
brygada, Luba zobaczyła przy­
gotowane miejsce do skoków.

— Co to jest? — zapytała.
— Wczora/ to zrobiliśmy — 

odpowiedziała Żenią. — Nu 
stadion jest za daleko, dlatego 
zdecydowaliśmy ćwiczyć na 
miescu podczas przerw w pra­
cy. „Oto dlaczego przywiózł 
mnie tu Andrejczuk" — po­
myślała Luba i spojrzała na 
Konstantyna Piotrowicza.

— Rozumiesz? — zapytał 
Andrejczuk..

Rozumiem! — radośnie od­
powiedziała Luba,

B. Śliwko
Kołchoz im.^ Chruszczowa — Okręg Czernlowlckł.

Ósma brygada

Na drugi dzień we wszyst­
kich siedmiu brygadach kołcho­
zowych trenowali w przerwach 
lekkoatleci i piłkarze. Leontij 
Potomar prowadził zajęcia lek­
koatletyczne w brygadzie bu­
downiczych. Iwan Dubiec —- z 
piłkarzami brygady połowę/, 
Nadzia Florak, Żenią Bieżenar 
1 Andrzej Melniczuk organizo­
wali ćwiczenia w swoich dru­
żynach i brygadach. W ten spo 
sób urzeczywistniano uchwałę 
kolektywu.

Dokąd by nie zajechał w tym 
dniu Konstanty Piotrowicz na 
swoim „koniu garbusku", wszę- 
dżie widział jak kołchozowi 
sportowcy nie tylko doskonale 
pracowali, ale jednocześnie 
przygotowywali się do współ­
zawodnictwa sportowego na 
Spartakiadzie. „Dobrze pracuje 
ósma brygada".

ósmą brygadą w kołchozie 
im. Chruszczowa nazywają spor 
łowców. Są oni najlepszymi ro­
botnikami w kołchozie, najlep­
szymi jego agitatorami i pomoc 
nikami organizacji partyjnej i 
komsomolskiej, w wychowywa­
niu młodzieży.

Obecnie po uchwałach XIX 
Zjazdu Partii, — myślał Andrej­
czuk, kierując się do komso- 
molskiego ogniwa, — należy 
jeszcze więcej poświęcać uwagi 
sportowcom i jeszcze więcej 
jak dotychczas udzielać im po­
mocy. Przecież sport w naszym 
kraju, jest jednym z wiz- 
nlejszych środków komunisty- 
cznego wychowania mas pracu­
jących.

„Sowiecki Sport"
' • tłum. A, Klodnicka

Już od kilku tygodni na wszystkich ringach całej Polski 
trwają zacięte walki pięściarskie o mistrzostwo obu Lig. 
W najbliższym czasie wystartują bokserzy Klasy Wojewódz­

kiej.

Sportowcy szkolni! 
Czekamu na Wasze listu!
W tym roku szkolnym, na 

ogólnym zebraniu naszego 
Szkolnego Koła Sportowego 
przy Technikum Handlowym 
w Szczeclnku — plsze Teresa 
Kupiec — zostałam powołana 
na korespondenta „Głosu". Ja 
ko korespondent, będę poda­
wała sprawozdania ze wszyst­
kich imprez organizowanych 
przez nasze kolo. Będę rów­
nież pisała o wszystkich prze­
jawach życia SKS-u, o osią­
gnięciach 1 trudnościach.

Zarząd SKS w Szczecinka 
należycie rozwiązał sprawę 
propagandy sportu w swej 
szkole i w terenie. Korespon­
dencje kol. Kupiec zamieszcza 
ne w naszej gazecie niewąt­
pliwie pomogą „cskaesiak.om" 
w usuwaniu trudności w pracy 
codziennej, Ich osiągnięcia bę­
dą' mobilizowały inne SKS-y 
do lepszej pracy.

Takich SKS-ów, Jak przy 
Technikum Handlowym w 
Szczeclnku mamy wiele. Cho­
dzi Jednak o to, by w naszym 
województwie nie było koła

teoretycznym powinniśmy 
być na wiosnę w dużo lepszej 
formie niż dotychczas.

Zajmę się omówieniem 
poszczególnych zawodników.

Filarem drużyny Jest Bog­
dan Wawrzynlewlcz broniący 
Jej bramki. Jest to jeden z za­
wodników zdyscyplinowa­
nych, warunkami fizycznymi 
odpowiadający wymogom sta­
wianym bramkarzowi. Ambit­
ny. pełen poświęcenia, dyspo­
nujący dużym repertuarem 
chwytów, tak górnych jak i 
dolnych oraz obdarzony szyb­
kim refleksem, powinien Jed­
nak pamiętać, że tylko wy­
trwała praca nad sobą daje 
odpowiednie wyniki.

Jego najbliżsi współpart­
nerzy to Ryszard Tyc 1 Ro­
man Kot. Pierwszy mało 
zdyscyplinowany i nie pracu­
jący nad sobą, dość ciężki do 
prowadzenia, Jednak o jylele 
większych możliwościach niż 
obecnie reprezentuje. Drugi

Jedenastka „Spójni".

Tabela piłkarska T-eJ kla­
sy wojewódzkiej pozostanie 
już bez większych zmian, 
gdyż do końca rozgrywek od­
będzie się zaledwie kilka spot 
kań.

Dlatego chcę obecnie pisać 
o drużynie Spójni Koszalin 
znajdującej się na czwartym 
miejscu w rozgrywkach. Swo­
je spostrzeżenia oprę na mej 
dotychczasowe | pracy lnstruk 
torskiei w tej sekcji.

Drużynę Spójni bezwątple- 
nla stać na lepsze wyniki niż 
osiągane do tej pory. W tym 
sezonie grała ona dość nie­
równo. Tłumaczyć to należy 
przede wszystkim brakiem na­
leżytego doświadczenia pił­
karskiego 1 nieregularnym 
uczęszczaniem na treningi po­
szczególnych zawodników. W 
nadchodzącym okresie zimo­
wym będziemy usilnie praco­
wać nad sobą 1 po odpowied­
niej zaprawie 1 przeszkoleniu

Działki sióstr Florak położone 
były obok siebie. Obie miały 
po 5 ha i obie hodowały na 
nich buraki cukrowe. Nadzia i 
Zotia współzawodniczyły ze so­
bą. Kiedy Andrejczuk i Luba 
podjechali do działek, leżały 
już na nich góry buraków.

— Spójrzcie Konstanty Pio­
trowiczu — weśoło powiedziała 
Nadzia Florek, pokazując ogro­
mny, biały burak. Miała przy 
tym rozpromienioną twarz, a 
spod chustki wysuwał się nie­
sforny, biały kosmyk włosów.

Andrejczuk podniósł z ziemi 
duży, dziewięciokiiogramowy 
burak i wykrzyknął: — Jak 
długo źy/ę, jeszcze takiego w 
naszym okręgu nie widziałem!

— Wczoraj oddałam do cuk­
rowni 1.200 q z półtora hekta­
ra. Gdy je przywiozłam, to ca­
łe kierownictwo oglądało nasze 
buraki, wypytując w jaki spo­
sób były siane i jak pielęgno­
wane.

— Konstanty Piotrowiczu, 
wstąpcie i do mnie! — krzyknę 
ła z daleka Zolla.

— Zaraz! Chcesz przegonić 
siostrę? — zapytał Andrejczuk 
Nadzię.

— Jej nie przegonię!—uśmle 
chnęla się Nadzia.

U mnie buraki są ładne, a 
u niej jeszcze lepsze. Luba za­
częła opowiadać Nadzi Florak 
— 'sekretarzowi kołchozowej 
organizacji partyjnej, o przygo­
towaniach sportowców do rejo- 
jiowej Spartakiady, organizo-^



Świadomym, zjednoczonym wysiłkiem w pracy i walce 
o urzeczywistnienie Programu Frontu Narodowego 
potrafimy zapewnić silę i rozkwit naszeg Ojczyzny

Pokończenie z 2 str.
Dzień ten był świadectwem 

siły ideowej 1 aktywności bo­
haterskie! klasy robotniczej 1 
Jej przodującej roli w życiu 
na red u.

Dzień ten był wspaniałym 
świadectwem siły ideowego 
wpływu Frontu Narodowego. 
Ta "oto siła wykrzesana boha­
terską, patriotyczną walką kia 
sy roix>tnlczej 1 patriotyzmem 
najszerszych mas narodu, zmla 
żdżyła moralnie wroga. Stało 
się "tak. mimo, że wróg usiło­
wał żerować na trudnościach 
naszego budownictwa.

Dzień ten był równocześnie 
potężną manifestacją siły soju 
szu robotniczo-chłopskiego. So 
jusz robotniczo-chłopski, prze 
ciwko któremu ze szczególną 
zaciekłością skierowane były 
ataki wroga, nie tylko nie za­
wiódł. ale przeciwnie — stał 
się granitową podstawą zwy­
cięstwa Frontu Narodowego 
na wsi. Kułak i spekulant 
wiejski był Izolowany, próbo­
wał bruździć, ale nie mógł się 
przeciwstawić woli olbrzymiej 
większości pracującej wsi. 
Wieś — mężczyźni 1 kobiety 
wiejskie — stanęła murem za 
władzą ludową. Zadaniem 
Frontu Narodowego będzie w 
dalszym ciągu umacniać 1 ce­
mentować ten fundament Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — sojusz robotniczo - chto 
pskl (oklaski).

Zadaniem Frontu Narodowe 
go będzie skupić na stale pod 
swoimi sztandarami milionowe 
masy chłopów pracujących, 
partyjnych , I bezpartyjnych, 
podnosić na' coraz wyższy po­
ziom świadomość obywatelską 
1 patriotyczną najszerszych 
mas pracujących wsi, utrzy­
mać 1 wzmocnić serdeczną 
więź, która tak wspaniale po­
głębiła się w toku akcji przed­
wyborczej.

Wspaniałą patriotyczną' po­
stawę w toku akcji wyborczej 
zajęły kobiety polskie w mie­
ście 1 na wsi, pomne praw 1 
możliwości, jakie daje im lu­
dowa ojczyzna, pomne tego, że 
zwycięstwo Frontu Narodowe­
go" to szczęśliwa przyszłość 
Ich rodzin i dzieci (oklaski).

W toku kampanii przedwy­
borcze!. toczonej pod sztanda­
rami Frontu Narodowego 1 w 
samym dniu wyborów, zama­
nifestowała się także wykuta 
w ocniu codziennej pracy, w 
fabrykach 1 kopalniach, na 
wielkich budowlach socjali­
zmu. w mieście i na roli, w 
uczelniach 1 zakładach nauko 
wych — ścisła 1 nierozerwal­
na wleź partyjnych 1 bezpar­
tyjnych.

Wzmocniła się też I pogłę­
biła serdeczna więź między 
klasą robotniczą 1 Inteligencją 
pracującą.

Zadaniem Frontu Narodowe 
go będzie w dalśzym ciągu tę 
więź z bezpartyjnym! umac­
niać. aby wązyscy patrioci, 
wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszyscy, którzy chcą wmieść 
swój wkład do jednośc.1 naro­
du 1 prze-ąiwstawlć się rozblja- 
czom tej Jedności — aby cl 
wszyscy znaleźli się w szere­
gach Frontu Narodowego.

Jest tak, Jak mówił na ze­
braniu przedwyborczym Towa­
rzysz Bolesław Bierut:

,,Najważniejszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność naro­
du na gruncie Programu Fron 
tu Narodowego".

Oto nasze zadanie! Oto dal­
sze zadanie Komitetu Frontu 
Narodowego! Nie ulega wątpił 
woścl, że będzie to czołowe, 
główno 1 podstawowe zadanie 
wszystkich działaczy Frontu 
Narodowego w obecnym okre­
sie.

Ogromne znaczenie przy po­
głębianiu lednoścl narodu na 
gruncie Programu Frontu Na­
rodowego mieć będzie praca 
wychowawcza. Mówił o tym 
Towarzysz Bierut:

„Jest u nas jeszcze sporo lu­
dzi, noszących na sobie piętno 
wychowania kapitalistycznego, 
które zaszczepiało egoizm i 
sobkostwo. Nie łatwo jest lm 
wydrzeć się z kręgu swych cla 
s”vch zainteresowań I trosk 
Nie widzą jeszcze dość wyraź­
nie, że ich los osobisty, ich po-

PrZamówlenie tow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego

myślność 1 powodzenie w życiu 
są nlerozdzlelnie związane z lo 
sem całego narodu, z ich udzia 
lem we wspólnej pracy. Trze­
ba wyznać,, że nie zawsze u- 
miemy pomóc tym ludziom 
uwolnić się od Ich zbyt ciasne­
go zasięgu życia. Powinniśmy 
głębiej sięgnąć naszą pracą 
wychowawczą, zaszczepieniem 
nowej, szlachetniejszej, socjali­
stycznej moralności".

Nie ulega wątpliwości, że 1 
to Jest wielkie zadanie stojące 
przed działaczami Frontu Na­
rodowego.

Nie wolno także zamykać 
Hostenu do szeregów Frontu 
Narodowego ludziom, którzy 
kiedyś błądzili, a dziś pracą 
swa 1 postawą dokumentulą 
swój patriotyzm 1 stosunek d0 
Polski Ludowej. Przez wszy­
stkich winny być zapamiętane 
1 stosowane w praktyce słowa 
Towarzysza Bieruta:

„Trzeba też skończyć z pa­
pierkowym podejściem do lu­
dzi. Winniśmy oceniać ludzi 
Według Ich szczerych 1 ofiar­
nych wysiłków w pracy — nie 
zależnie od toh nieraz błędnej 
postawy w dawnych warun­
kach. Należy takim uczciwym 
ludziom stworzyć Jak najpomy 
ślnlejsze warunki życia 1 pra­
cy".

Nie ulega wątpliwości, że ta 
kle podejście do ludzi, którzy 
szczerze 1 uczciwie włączalą 
się w nasze budownictwo, tak­
że przyczyni się do umocnie­
nia Jedności narodu.

Większość duchowieństwa. 
zwłaszcza1 w terenie, solidary­
zowała sie z postawą całego 
narodu, blorąc czynny udział 
nie tylko w akcie wyborczym, 
ale często i w akcji wyborczej, 
w szeregach Frontu Narodowe 
go. idąc za głosem swego pa­
triotycznego sumienia.

Tym jaskrawiej odcina się 
od tej postawy dwuznaczna tak 
tyka tych, którzy dz.lałając w 
myśl swych reakcyjnych po­
glądów. skrycie wystąpili prze 
elw Programowi Frontu Naro­
dowego. manewrowali zaś w 
ten sposób, aby dezorientować 
zarówno duchowieństwo jak 1 
wierzących 1 hamować ped do 
pełnef konsolidacji 1 Jedności 
narodu w obliczu Jego wielkich 
zadań.

Akcja wyborcza, a także 
sam dzień wyborów, upłynął 
pod znakiem ' Imponującego 1 
zapalającego serca entuzjazmu 
1 ofiarności młodzieży. Nasza 
młodzież w tej wielkiej bitwie 
Frontu Narodowego o szczę­
śliwą przyszłość Polski, Jaką 
były wybory, zdała w pełni 
egzamin (oklaski).

Nie ulega 'wątpliwości, że 
młodzież. — przyszłoć naszej 
Ojczyzny, kroczyć będzie na­
dal w pierwszych szeregach 
bojowników Frontu Narodowe­
go, zdajac sobie w pełni spra­
wę. że tak Jak ona Jest przy­
szłością Polski tak dzisiejsze 
nasze budownictwo 1 nasza wal 
ka o pokój Jest walką r> Jej 
przyszłość, o przyszłość nasze­
go młodego 1 najmłodszego po 
kolenia.

Dzień wyborów wykazał, jak 
nierozerwalne 1 wieczyste sta­
ło się zjednoczenie Ziem Od­
zyskanych z Macierzą (okla­
ski). Całv naród, cała ludność 
Ziem Odzyskanych, a zwła­
szcza ludność miejscowa Ślą­
ska, Warmii 1 Mazur, która 
przetrwała wlekł ucisku 1 wy­
naradawiania, swą wspaniałą 
1 pełną zapału Jednomyślno­
ścią zadała dotkliwy cios ca­
le! opłacanej milionami dola­
rów. popieranej przez amery­
kańskich Imperialistów, rewi­
zjonistycznej propagandzie ade 
nauerowsko-hitlerowsklej.

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Narodowego serdecznie po­
zdrawia ludność miejscową 
tych Ziem I zapewnia, że tak 
Jak on! w poczuciu historycz­
nej chwili garnęli się pod 
sztandary Frontu Narodowego, 
tak i Olczyzna Ludowa otaczać 
Ich będzie w dalszym ciągu 
Jako "pełnoprawnych swoich

synów, najserdeczniejszą opie­
ką (oklaski).

W toku kampanii przedwy­
borczej do ofiarnego zastępu 
działaczy społecznych, budow­
niczych Polski Ludowej przy­
były nowe setki tysięcy agita­
torów, propagandystów, wyrósł

Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego 

podjęta na rozszerzonym posiedzenia plenarnym w dniu 31 października b. r.
-g Październikowe wybory do Sejmu 
a Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

stały się wielkim zwycięstwem narodu 
polskiego zwierającego swe szeregi w 
walce o przyszłość Ojczyzny 1 wszyst­
kich ludzi pracy.

Jedność narodu polskiego
— zrodzona w walce o wyzwolenie 

narodowe 1 społeczne
— krzepnąca w pracy nad odbudową 

kraju, w walce o umocnienie niepodle­
głości 1 siłę państwa ludowego, o pokój 
1 wykonanie Planu 6-letnlego, w walce 
z reakcją 1 wyzyskiwaczami, z Imperia­
listycznymi wrogimi Polski 1 zdrajca­
mi narodu — pogłębiająca się w ogniu 
historycznych przemian ustrojowych 
1 opierająca się na wielkich zdobyczach 
ludu pracującego

— Jedność narodu skupionego wokół 
klasy robotniczej 1 władzy ludowej — 
stała się potęgą, zdolną w ścisłym so­
juszu z siłami światowego obozu pokoju 
i niezawisłości narodów, do budowania 
1 wywalczenia — wbrew wszelkim wro­
gim siłom i wszelkim trudnościom — 
coraz lepszego I piękniejszego żyda 
każdego człowieka pracy w silnej, zje­
dnoczonej, bezpiecznej, rozkwitającej w 
pokoju Ojczyźnie.

Nigdy jeszcze naród polski nie wy­
raził swej woli tak Jednomyślnie. Jak 
w tych wyborach Nigdy Jeszcze na­
ród polski nie szedł do urn wyborczych 
z tak głęboką świadomością swych zdo­
byczy. swej siły 1 swych zadań, z takim 
wysokim poczuciem odpowiedzialności 
za swą przyszłość, z tak gorącym, pa­
triotycznym zapałem. Nigdy jeszcze 
naród polski nie był tak powszechnie 
zdecydowany I gotów do poparcia swe­
go głosu wspólnym wysiłkiem w pracy 
1 w walce.

Znaczenie październikowych wyho 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­

spolite! Ludowej polega na tym. że ca 
ły naród zapoznał się z Programem 
Frontu Narodowego, uznał go za słu­
szny, jednomyślnie go poparł i przyjął 
jako swój program działania. Jako wy­
tyczną codziennej pracy I postępowania 
każdego świadomego obywatela.

— Naród polski uznał za najbliższe 
każdemu Polakowi, za najwyższe 1 waż 
niejsze od wszelkich różnic między Po­
lakami — cele, które wysunął na czoło 
Program Frontu Narodowego: umocnie­
nie niepodległości zjednoczonej Ojczy­
zny, utrzymanie 1 utrwalenie pokoju, 
wzrost dobrobytu I coraz lepsza przy­
szłość ludzi pracy, rozkwit 1 siła Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

— Naród" polski uznał za słuszną Je­
dyną drogę prowadzącą do urzeczywi­
stnienia tvch celów — drogę umacnia­
nia Jedności narodu 1 ostatecznego prze 
zwyciężenia zacofania kraju, drogę re- 
allzacll wielkich planów bieżącego dzie­
sięciolecia.

— Naród polski uznał za słuszną dro­
gę, która pomyślność 1 rozkwit Polski 
łączy nierozerwalnie z braterską przy­
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, nie­
złomną solidarnością z całym obozem 
pokoju i niezawisłości narodów.

Wszyscy obywatele głębiej zdali so­
bie sprawę z przyczyn trudnoścjj które 
stają na naszej drodze i hamują wzrost 
dobrobytu człowieka pracy, zrozumieli 
też, że można przezwyciężyć te trudno­
ści. urzeczywistniając Program Frontu 
Narodowego.

Patriotyczna świadomość narodu pol­
skiego. Jedność narodu polskiego. Jego 
praca 1 gotowość do nieustępliwej wal­
ki z trudnościami i z wrogami Ojczyzny 

- to, źródło niewyczerpanych sił na 
drodze do szczęścia i wielkości Polski.

Wybory do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospółitej Ludowej przyczyniły 

się do dalszego wzmocnienia podstaw 
jedności narodu. Podniosła się świa­
domość polityczna, wzrosło poczucie od 
powledzlalnoścl i aktywność klasy ro­
botniczej. czołowej siły Frontu Narodo­
wego. Zacieśnił się I umocnił sojusz 
robotniczo-chłopski. Lud pracujący wsi 
zmiótł z drogi rozbijaczy i wrogów, 1 — 
jak nigdy zjednoczony — poszedł do 
urn głosować za Frontem Narodowym. 
Inteligencja zacieśniła swą więź z k"asą

nowy wspaniały aktyw, aktyw, 
który swoim zapałem 1 świado­
mością polityczną pomoże w 
dalszym budownictwie socjali­
zmu. w dalszym budownictwie 
szczęśliwej przyszłości naszej 
ojczyzny.

Dzięki temu wspaniałe zwy­
cięstwo wyborcze narastało

także z dnia na dzień wysił­
kiem setek tysięcy agitatorów, 
propagandystów I działaczy, 
którzy uświadamiali, przekony 
wali, pouczali i mobilizowali.

Trzonem 1 motorem tej o- 
gromnej 1 niezwykle ofiarnej 
pracy nropanandowo - agita­
cyjnej byli pełni poświęcenia.

robotniczą w akcji wyborczej 1 w szla­
chetnym współzawodnictwie pracy. Po­
szło z. klasą robotniczą, w szeregach 
Frontu Narodowego — patriotyczne rze 
miasto.

Wrogowie narodu polskiego — impe­
rialiści amerykańscy i Ich hitlerowsko- 
adenauerowscy przyjaciele — zdrajcy 
narodu I niedobitki podziemia — wszy­
scy, którzy liczyli na rozbicie Jedności 
narodu polskiego, na osłabienie lub od­
osobnienie Jego czołowej siły — robot­
niczej — ponieśli klęskę.

W wyborach zacieśniła się Jeszcze 
“ bardziej braterska Jedność działa­

nia partyjnych 1 bezpartyjnych, związa­
nych wspólną pracą I walką o lepsze 
Jutro.

Wrogowie narodu, którzy starali się 
te Jedność osłabić, wnieść nieufność mię 
dzy robotnikami 1 chłopami, bezpartyj­
nymi i partyjnymi, wierzącymi niewie­
rzącymi — ponieśli klęskę.
gg Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy 

pospolitej Ludowej — stały się wo 
bec całego świata imnonująca" manife­
stacją Jedności wszystkich ziem pol­
skich i nierozerwalnego zjednoczenia 
Ziem Odzyskanych z macierzą: Wrocła­
wia. Szczecina, Opola 1 Olsztyna — z 
Warszawą. Poznaniom. Łodzią, Krako­
wem I Lublinem. Cały naród, ludność 
Ziem Odzyskanych, a zwłaszcza ludność 
mfoiscowa Slaska. Opolszczyzny, Mazur 
i Warmii, która przetrwała wlekł uci­
sku Junkrów 1 kapitalistów niemieckich 
—- swą wspaniałą I pełną patriotyzmu 
Jednomyślnością wbrew zbrodniczej 
propagandzie adenauerowsko - hitlerow 
skich prowokatorów wolennych 1 Ich 
waszyngtońskich opiekunów — zamani­
festowała nierozerwalną więź z macie­
rzą.
dej Wybory do Sejmu Polskiej Rze- 

czypospolltej Ludowej wzmocniły 
władzę ludową — gwarancję dotychcza­
sowych 1 przyszłych zwycięstw narodu 
polskiego. Więź mas pracujących z 
władzą ludowa, Ich udział we władzy 
ludowej stal się, jak nigdy, żywy 1 bez­
pośredni. ,

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w 
miastach 1 wsiach, w Jednomyślnym gło 
sowanlu za Frontem Narodowym, naród 
polski wyrartł swe najwyższe zaufanie 
dla swego Pierwszego Kandydata. Or­
ganizatora 1 Kierownika władzy ludo­
wej, Budowniczego Polski ludu p-acu- 
Jncego — Towarzysza Eoleslawa 
Bieruta.

Wrogowie naród", spekulujący r.a 
osłabienie władzy ludowej, na poder­
wanie zaufania mas do władzy ludowej
— nonleśll dotkliwa klęskę.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego wzywa posłów 1 za­
stępców posłów do utrzymywania 1 po­
głębiania Jak najściślejszej łączności z 
wyborcami, do Jak najczynnlejszego u- 
dzlalu w pokonywaniu codziennych trud 
rości 1 zaspakajaniu potrzeb Ich terenu, 
do wyjaśniania wyborcom polityki wła­
dzy ludowe! 1 współdziałania na każdym 
kroku z obywatelami w Ich walce o 
urzeczywistnienie Programu Frontu Na­
rodowego.
/y Wybory do Sejmu Polskiej Rze- 
“ czypospolltej Ludowej, wzmacnia­
jące siłę Polski — ważnego ogniwa sił 
obozu pokoju 1 niezawisłości narodów
— stały się zwycięstwem narodu pol­
skiego w walce o pokój.

Glosując za Programem Frontu Na­
rodowego, naród polski Jednomyślnie 
głosował za nieustannym pogłębieniem 
przyjaźni 1 umacnianiem braterskiego 
sojuszu narodu polskiego z wszystkimi 
siłami obozu pokoju i niezawisłości naro 
dów, a przede wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim. Pokojowa polityka ZSRR, 
Jego pomoc I przylaźń przyniosły nam 
trwała niepodległość, ułatwiają na każ­
dym kroku walkę naszego narodu o po 
kój, o dobrobyt ludzi pracy, o silę i roz 
kwit Po’«kle,| Rzeczypospolite! Ludo­
wej. — Pokojowa polityka ZSRR, lego 
potęga 1 więź z wyzwolonym! narodami 
1 masami pracującymi całego świata 
krzyżują agresywne zamiary Imperiali­
stycznych wrogów narodu "polskiego 1 
ludzkości.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 

nie znający dnia ani nocy akty­
wiści partyjni. setki tysięcy 
członków Partii.

W toku tej akcji, dzięki tej 
pracy wzmacniała się w sposob 
bardzo poważny serdeczna I 
nierozerwalna więź Partii z ma 
sami, więź partyjnych z bez­
partyjnymi.

Dokończenie przemówienia 
tow. J. Cyrankiewicza zamieści 
my Jutro.

Frontu Narodowego stwierdza, że wiel­
kie zwycięstwo narodu polskiego w wy­
borach do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej jest w dużym stopniu za­
sługą setek tysięcy ofiarnych aktywi­
stów I agitatorów Frontu Narodowego 
partyjnych i bezpartyjnych, robotników 
i robotnic, chłopów 1 chłopek. Inteligen­
cji. a zwłaszcza nauczycieli, oficerów 
1 żołnierzy Wojska Polskiego, młodzie­
ży pracującej, studentów, młodzieży 
ZMP-owskleJ I nlezorganlzowanej.

Wielkość ogólnonarodowego zwycię­
stwa. do którego się przyczynił każćly 
z nich — Jest najwyższą nagrodą za Ich 
trudy.

Ogólnopolski Komitet Frontu Naro­
dowego dziękuje serdecznie wszystkim 
patriotom polskim, którzy ofiarną pracą 
w kampanii wyborczej przyczynili się 
do wspaniałego zwycięstwa narodu w 
dniu 26. X. br.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narc 
dowego zaleca swemu prezydium wy­
danie honorowych dyplomów uznania 
tym wszystkim aktywistom terenowych 
komitetów Frontu Narodowego, którzy 
wyróżnili się poświęceniem I wynikam! 
pracy w toku kampanii wyborczej.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego uważa, że woje­
wódzkie. powiatowe. m!e|sk'e, omlnne 
1 gromadzkie komitety Frontu Narodo­
wego — ich wypróbowani, ofiarni i 
zrośnięci z najszerszym! masami narodu, 
aktywiści mają 1 nadal do wykonania 
ważne zadania:

Utrwalać I rozwijać Jedność narodu 
pogłębiać świadomość Jego zadań, pod­
nosić siłę narodu. umacn'ać Jego bra­
terski związek z przyjaciółmi, Jego nie­
złomną solidarność z niezwyciężonym 
obozem pokoju — oto pierwszy waru­
nek ostatecznego zwycięstwa.

W prace 1 w walce wcielać w życie 
krok za krokiem Program Frontu Naro­
dowego. Jako program działania naro 
du i Jako wytyczną codzienne! pracy i 
postępowania każdego obywatela — oto 
drugi warunek ostatecznego zwycię­
stwa.

Podnosić czujność, bić wrogów narc 
du. demaskować Ich oszukańczą propa­
gandę. paraliżować podlą dywersję — 
mobilizując do walki wszystkich obywa­
teli — eto trzeci warunek ostatecznego 
zwycięstwa.

Na zebraniach sprawozdawczych kc 
mltetów wyborczych Frontu Narodowe­
go wszystkich szczebli omówić wyniki 
wyborów w kraju I na danym terenie 
oraz wezwać aktyw do dalszej działal­
ności w myśl powyższych wytycznych.

Uzupełnić skład wojewódzkich korni 
tetów Frontu Narodowego miejscowy­
mi posłami i Ich zastępcami.

Komitety Frontu Narodowego w za­
kładach pracy zespolić z komitetami 
obrońców pokoi u.

Podnosić dalej poziom świadomości 
politycznej wszystkich obywateli, mo­
bilizować do walki o wykonanie Pro­
gramu Frontu Narodowego.

Współdziałać z radami narodowymi 
w kierunku ściślejszego powiązania Ich 
działalności z masami, zwalczania biu­
rokratyzmu oraz szybkiego usuwania 
bolączek ludzi pracy 1 niedociągnięć 
w pracy aparatu administracyjnego, 
ujawnionych w toku kampanii "wybor­
czej.

Plenum Ogólnopolskiego Komltel 
Wyborczego Frontu Narodowego pole­
ca prezydium, aby kontynuowało swą 
działalność w charakterze Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego, 
okazując pomoc terenowym, komitetom 
Frontu Narodowego w "realizacji Ich 
zadań.

Ogólnopolski Komitet Frontu Naro­
dowego pozdrawia wszystkich obywate 
li. którzy stanęli w szeregach Frontu 
Narodowego i wzywa ich do dalszej. 
Jeszcze skuteczniejszej walki o histo­
ryczne zadania, któro wzięło na swe 
barki nasze pokolenie, w imię zbito- 
wania lepszego 1 piękniejszego ty- 
naszego 1 następnych pokoleń

NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONY ł 
ROD POLSKI!

*’ECH ŻYJE POLSKA RZECZPs 
SPOLITA LUDOWA!



Rokowania w Panmundźonie zdemaskowały 
agresorów amerykańskich jako prowokatorów i wrogów 

zawarcia rozejmu w Korei
ców wojennych oraz, by zez­
woliła na dokonanie inspekcji 
obozów Jenieckich przez przed 
Kawlcieli tzw. ,,Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża". Delegacja koreart- 
sko-chlńska dostarczyła da­
nych dotyczących 11.559 Jel­
ców amerykańskich 1 innych.

Ze swej strony delegacja 
anwrykariakt dostarczyła da­
nych dotyczących 132.374 Jeń 
c i, Inn :-'i j chlń-kirh,
chociaż poprzednio przekazała 
była ..Międzynarodowemu Ko­
mitetowi Czerwonego Krzyża'* 
spis zawierający nazwiska 
176.670 ieńców koreańskich 
I chińskich.

Pen Aćh^ach oświadcżyl. 
że władze amerykańskie zwol­
niły tysięcy osób, nonl-w.-.ż. 
okazało się. że sa osobami cy­
wilnymi n wie Jeńcami wojen­
nymi. Później dowództwo a- 
merykańskle zwolniło z tego 
samego powodu Jeszcze 11 ty­
sięcy osób.

Delegacja koreańsko - chiń­
ska zażądała, aby strona ame­
rykańska dostarczyła wiado­
mości o losie 1 456 Jeńców, 
których nazwiska figurowały 
na Uście przekazanej 18 gru­
dnia. lecz nie znalazły się Już 
na późniejszych listach. Jak 
również o losie 44.205 Jeń­
ców. których nazwiska figuro­
wały w spisach przekazanych 
p-zez władze amerykańskie 
„Międzynarodowemu Komite- 
t-wl Czerwonego Krzyża", 
lecz nie figurowały w spisie 
dostarczonym przez delegację 
amerykańską w dniu 18 gru­
dnia 1951 roku.

Delegacja amerykańska od­
powiedziała najpierw, że Jeń­

cy cl zostali Już zwolnieni. 
Następnie Jednak zmuszona 
była przyznać, że znajdują się 
oni nadal w amerykańskich 
obozach Jenieckich, lecz naz­
wiska ich nie zostały wciągnie 
te do spisu dostarczonego 18 
gruonia dlatego, że są rzeko­
mo osobami cywilnymi pocho­
dzącymi z Korei południowej 
„wcielonymi przymusowo do 
szeregów Koreańskiej Armii 
Ludowej".

31 grudnia 1951 roku 
delegacja amerykańska obie 
cała dostarczyć na dzień 2 
s*yczn!a 1952 roku dokła­
dnych danych o wszystkich 
Jeńcach wojennych. 3 sty­
cznia deleppcfa nmo-koń­
ska powtórzyła te obietnice, 
ple żadnych danych nie do­
starczyła. 12 stycznia Ame 
rykanie oświadczyli, lż uwa 
żają, że nie ma potrzeby do 
starczania danych o Jeńcach 
wojennych dopóki porózu- 
mienle w sprawie rozejmu 
nie będzie osiągnięte.
15 stycznia delegacja ame­

rykańska oświadczyła, że do­
starczy danych w zamian za 
uzupełnienie danych o Jeń­
cach południowo - koreańskich 
wziętych do niewoli przez woj 
ska ludowe, a 18 stycznia o- 
znalmlła. że nie dostarczy da­
nych o 44.205 Jeńcach. Wre­
szcie 28 stycznia 1952 r. dale 
pada amerykańska dostarczy­
ła danych ale tylko o 132.474 
Jeńcach.

Obecnie p. Ache-on tw!»r- 
dz'.. że tv!ko 121.000 Jeńców 
koreańskich 1 chińskich znaj­
do •« się w obozach amerykań­
skich.

Terror i bestialstwa wobec jeńców 
wojennych

Rzecz całkiem zrozumia­
ła. że delegacja koreańsko- 
chińska stanowczo odrzuci­
ła bezprawne żądania stro­
ny amerykańskiej zmierza­
jące Jedynie do tego, aby za 
trzymać'165 tysięcy korerń 
sklch 1 chińskich Jeńców 
wojennych I setki tysięcy 
obywateli Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej i wydać ich w ręce 
C-rmg Kai-Szeka i Li Syn- 

i Mana, którzy zastosowali­
by naJokri<tT''e’”e represje 
wobec tych ludzi.
Gdy sprawa Jeńców wojen­

nych przokaaina została do 
roizpatrzenfr%ncerom sztabo­
wym obu stwrn. delegacja ame 
rykańska wystąpiła z żądaniem 
tżw. ,.dobrewolnej repatriacji" 
1 to żądanie powtarzała nieu­
stannie. Zadanie to stało się 
środkiem presfl, przy pomocy 
której Amerykanie chcieli o- 
slagnać swe cele nie malare 
nic wspólnego z porozumie­
niem w sprawie rozejmu.

Jak wykazały dalsze wy­
padki. dowództwo amerykań­
skie podejmowało w istocie 
rzeczy kroki zmierzające do 
przymusowego zatrzymania 
Jeńców wojennych. Przez sze 
reg miesięcy dowództwo ame­
rykańskie stosowało w obo­
zach Jenieckich cały system 
środków, których celem było 
sterroryzowanie Jeńców wo­
jennych 1 zmuszenie ich do

wyrzeczenia się repatriacji. 
Mianowało ono na odpowie­
dzialne stanowisko w obozach 
Jenieckich agentów Li Syn- 
Mana 1 Czang Kal-Szeka, któ­
rzy, na rozkaz dowództwa a- 
merykańsklego, dopuszczali się 
w tych obozach niesłychanych 
bestialstw. Jeńców wofennych 
— Koreańczyków 1 Chińczy­
ków tatuowano, zmuszano Ich 
do pisania deklaracji własną 
krwią, a tych, którzy odmawia 
li bito 1 mordowano. Wszystko 
to robiono w tym celu, aby 
wymusić od udręczonych Jeń­
ców wojennych oświadczenia, 
że nie chcą rzekomo wracać 
do domu. Równocześnie w to­
ku rokowań Amerykanie twler 
dzlll, że muszą powtórzyć 
,,ankiety" 1 „selekcje" wśród 
Jeńców wojennych.

Minister Wyszyński podkre 
śllł, że te „ankiety" i „selek­
cje^k przeprowadzano wbrew 
elementarnym zasadom prawa 
międzynarodowego- Można 
przytoczyć wiele bezspornych 
faktów świadczących o bestlal 
sklm traktowaniu żołnierzy ko 
reańsklch 1 chińskich znajdu­
jących się w niewoli amery­
kańskiej — stwierdził mówca.

Jednoid narodu i.ltfnltękJeffo nję ni» _ [Krokodyl).

wą ilustracją potwornych stać 
sunków panujących w obo­
zach amerykańskich są krwa­
we wydarzenia na wyspie Ko 
żedo w lutym 1 w maju 1952 
roku.

(Ciąg dalszy w następnym 
numerze).

Uwaga słuchacze 
f f ff roku ' 

Wieczorowej Szkoły 
Wojewódzkiej

W poniedziałek, dnia 
3 X1.52 r. o godzinie 15-eJ 
w Wojewódzkiej Szkole Wie­
czorowej zajęcia odbywać się 
będą normalnie. Obecność 
wszystkich sluthaczy obowiąz­
kowa. ,! i

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INSTRUKTORA TERENOWEGO ze znajomością branży 
kosmetycznej zatrudnlmy od zaraz. Podania wraz z ży­
ciorysem składać: Zarząd Przemysłu Kosmetycznego 
Dział Kadr, Warszawa, ul. Noakowsklego nr 8
_________ K—51—O
Trz«* KSIĘGOWYCH. DWÓCH TECHNIKÓW CERA­
MIKÓW, DWÓCH TECHNIKÓW METALOWCÓW JE­
DNEGO TECHNIKA BUDOWLANEGO zaangażuje od 
zaraz Wojewódzki Zarząd Przemyślu Terenowego w Ko- 

.. ul- Dzlc'‘żyrtsklpSo 4, Zgłoszenia przyjmuje 
yyZPl Koszalin—Dzlai Kadr, z K—5^-Q

N0W7 JORK. W dalszym ciągu swego przemówienia 
na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ 29 października br. Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński poruszył sprawę rokowań w Panmuudżo- 
l;ie mówiąc:

Acheson twierdził, że Jedy­
nym celem dowództwa amery 
kańskiego podczas rokowań o 
rozejm było dążenie do uzy­
skania maksymalnych gwaran 
cji przed ponowieniem się a- 
gresjl. Jednakże, stanowisko 
zajęte podczas tych rokowań 
przez dowództwo amerykań­
skie pozostaje w całkowitej 
sprzeczności z tym twierdze­
niem. Oto fakty:
fAchescn powoływał się 

np. na to. że w tym celu 
należy nie dopuszczać do wzro 
stu liczebności wojsk przy 
zamianie składu osobowego. 
Propozycja ta nie wywołała 
żadnych zastrzeżeń ze strony 
dowództwa kbreańsko-chlńskle 
go, które Jednak żądało zupel 
nie słusznie, by ustalić warun 
ki zapobiegające nadużyciom, 
wykluczające możność faktycz­
nego zwiększania liczebności 
sił zbrojnych przeciwnej stro­
ny pod pretekstem zamiany 
składu osolx>wego. Tvm wła­
śnie podyktowane było żąda­
nie dowództwa koreańsko-chlń 
skiego. by ograniczyć się co 
najwyżej do 5 tysięcy ludzi 
podlegających zamianie. Tyn 
czasem dowództwo amerykań­
skie domagało «lę ustalenia 
tej liczby w wysokości 75 ty­
sięcy ludzi. Żądało ono tego 
tak uporczywie, że dowództwo 
koreańsko - chińskie, pragnąc 
uniknąć Impasu w tej sprawie, 
zgodziło się na zwiększeni 
liczebności personelu sił zbrój 
nych podlegających zamianie 
do 35 tysięcy ludzi po każdej 
stronie. IV ten sposób strona 
koreańsk'*- dtłitaka dokonała 
wielkiego ustępstwa.

Dowództwo amerykańskie 
domagało się prawa kon­

troli, nad tym, co się dzieje 
na zapleczu strony koreańsko- 
chińskiej, przy czym w kon­
troli tej miałaby współdziałać 
tzw. bezstronna komisja. Po­
mimo udziału owej te w. bez­
stronnej komisji t-ylaby to <- 
czywlsta Ingerencja w sprawy 
wewnętrzne Korei północnej, 
co ocijywJścle nie mogło by, 
być uważane za gwarancję 
przed ewentualna agresją, lecz 
przeciwnie, mogło by jedynie 
przyczynić się do coraz no­
wych ’ incydentów prowadzą­
cych do różnych komplikacji 
wojennych.

Dowództwo amerykańskie 
długo spierało się w spra 

wie Unii demarkacyjnej. doma 
gając się, bv linia ta przebie­
gała w najdogodniejszym stra­
tegicznie illa Amerykanów 
kterunku 1 dążąc do utrzyma­
nia zagarniętych dawniej ob­
szarów. Dowództwo amery­
kańskie wysunęło niedorzecz­
ne żądć-nla, by odstąpiono mu 
przy wytyczaniu linii demar­
kacyjnej 'znaczną część tery­
torium Korei północnej, o 
śwladczajac obłudnie, że „de­
legacja ONZ" obstaje przy 
swej propozycji nie dlatego, 
że jest zainteresowana w roz­
szerzeniu terytorium kontrolo­
wanego ..przez wojska ONZ", 
lecz dlatego, że „dowództwo 
ONZ" potrzebuje dogodnych 
pozycji obronnych, których 
nie ma strefie 38 równole­
żnika. W razie zaspokojenia 
tych żądań pod kontrolę do­
wództwa amerykańskiego nrze 
czedlby obszar przeszło 13 ty

slęcy kilometrów kwadrato­
wych, czyli Jedna dwudziesta 
część całego obszaru Korei.

Amerykanie domagali się 
w szczególności, by Unia 
demarkacyjn a przebiegała 
na wschodnim wybrzeżu 
Korci na północ od Kaeson 
gu. który leży w odległości 
8 km na północ od 38 rów­
noleżnika. Co się tyczy 
południowej części półwy­
spu Ongdln. to Amerykanie 
gotowi byli I y odstąpić ją 
Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej. gdyż 
— jak się wyraził jeden z 
członków delegacji amery­
kańskiej - - obojętne Jest 
dla nich najzupełniej, ko­
mu oddać Ją — Etiopii czy 
Australii.

Zgadzając się na zaprze-
* stanie działań wojennych 

w powietrzu i na morzu do­
wództwo amerykańskie żądało 
rekompensaty w postaci pew­
nej części terytorium Korci 
północnej.

Wszystkie te żądania a- 
merykańskle śwlaacza wy­
raźnie o tym. Jakie rzeczy­
wiste cele miało na oku 
dowództwo amerykańskie, 
targując się w sprawie linii 
demarkacyjnej 1 dlaczego 
te targi zajęły prawie cały 
miesiąc.
Acheson przemilczał fakt, 

że rokowaniom o rozejm to­
warzyszyły systematyczne in- 
cydopty '.njeune w neutralnej 
strefie Katrongu, spowodow.tr 
re wyłącznie prowokacjami ze 
ftrery żo’hi<:-"zy południowo* 
koreańskich 1 amerykańskich. 
Samoloty amerykańskie ostr-.e 
llwnły wciąż samochody dele- 
rac.ll koreańsko-ćłTńsklej, nie 
zważając na białą flagę; otwie 
rano ogień z karabinów maszy 
nowych w kierunku Ponmun- 
dżen na granicy strefy neutral 
nej, ostrzeliwując wystawione 
tam posterunki; zrzucano z sa 
molotów amerykańskich baki 
z benzyną I bomby na teren 
delegacji Koreańskiej Armii 
I.udowej 1 ochotników chiń­
skich, allw ostrzeliwano po­
mieszczenia przeznaczone do 
prowadzenia rokowań.

W ciągu zaledwie ośmiu 
dni (23 do 30 sierpnia 195f 
r. samoloty amerykańskie 12 
razy naruszały obszar powie­
trzny nad strefą Kaesongu, a 
1 września zrzuciły nawet bom 
b.v w pobliżu rezydencji gen. 
Nam Ira. W pierwszym tygo­
dniu września Amerykanie do­
konali stu przelotów nad neu­
tralna strefa Kaesongu o^rze- 
liwując teren rokowań. Trze­
ba bvtó ogromnego opanowa­
nia. ażeby w takich warun­
kach zachować spokój, mani­
festu ląc gotowość porozumie­
nia w różnych kwestiach, któ­
rym dowództwo amerykańskie 
nadawało umyślnie ostrą for­
mę. Mimo wszystko strona 
ko-e*ńcko-chlńska potrafiła u- 
sunąć 1‘czne przeszkody na 
drodze do osiągnięcia porozu­
mienia w rokowaniach o ro- 
z"!m. Właśnlo dzięki takiej 
elastycznej. głęboko pokojo­
wej 1 uczciwe) taktyce strony 
koreańsko-chlńskiel uzgodnio­
no przeszło 60 artykułów pro­
jektu porozumienia o rozej- 
mie.

Bezprawne żqdania Amerykanów 
w sprawie wymiany jeńców wojennych

stron w terminie możliwie naj 
krótszym po podpisaniu poro­
zumienia o rozejmle. a przede 
wszystkim uwolnienie Jeńców 
ciężko rannych I poważnie che 
rych; utworzenie pod kontrolą 
komisji rozejmowej specjal­
nego komitetu repatriacyjne­
go. składającego się w równej 
liczbie z delegatów każde! ze 
stron: wymiana list Jeńców
wojennych znajdujących się u 
każdej ze stron niezwłocznie 
po- cnlągnlęclu pofozumlenla 
w sprawie poprzednich punk­
tów.

Zamiast rzeczowej odpowie­
dzi na te prepozycie, strona 
amerykańska zażądała w for­
mie ultimatywnej, aby delega­
cja koreańsko-chlńska dostar­
czyła danych, dotyczących Jeń

Pozostał Jednak nieuz.god- 
nlony Jeden ważny problem, 
który Istotnie przybrał nad­
zwyczaj ostrą formę, a miano­
wicie problem wymiany Jeń­
ców wojennych.

Podkreślając, że w tej spra 
wie dowództwo amerykańskie 
zajęło stanowisko sprzeczne 
z podstawowymi zasadami pra 
wa międzynarodowego. Mini­
ster Wyszyński przypomniał 
główme e'apy rokowań na ten 
temat. Zacytował on propo­
zycje strony koreańsko - chlń- 

z dnia 12 grudnia 1951 
roku

Uwolnienie wszystkich Jeń­
ców wojennych przez ka*dą 
ze stron; uwolnienie i repatrla 
cja grupami wszystkich Jeń- 
(Ców wojennych każdej z obu

O®,gdzie,kiedy?
Poniedziałek, dnia 3 listopada 1952 r

1833 — zinatl Iwan Turgieniew, 
wielki pisarz rosyjski. dramaturg, 
powielcloplsarz (ur. w 1813 rosu).

1923 — strajk generalny w Pouco.

Wschód słońca 6 33.
Zachód słońca 18.05,

♦ 
a •

KOSZALIN
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500
Straż Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1-
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53 

Wystawa ,,Historia społeczeństw pier­
wotnych" oraz wystawa obrazów St* 
Kamockiego Muzeum czynne we wtór, 
ki, czwartki, piątki i niedziele w go­
dzinach od 12 do 17. W piątki wstęp 
bezpłatny.
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 00 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 13 przy ul. 3 Maja nr 38.
* * *

REPERTUAR KIN 
KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Hra­

bia Monte Christo".
Seanse w dni powszednio godz 

18 i 20 — w niedziele i święta: — 
godz. 16. 18 i 20.
KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 

Gwardia" — „Szalony lotnik".
SŁUPSK: „Polonia" — „Baryłeczka" 

godz. 11 18 i 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Mury

Malapagi" — $odz. 18 i 20.
SZCZECINEK: „Przyjaźń — „Dwa 

ognie" — godz. 18 i 20.
WAŁCZ: „Tęcza" — „Nędznicy" II 
seria — godz. 18 i 20.
SŁAWNO „Sława’* „Futro pani 

Kruger", godz. 18 i 20.

Doniesienia o tych Taktach za 
pełnlają łamy rfezależnej 1 
wolnej prasy. Zostały one 
również potwierdzone przez 
samych Amerykanów oraz Ich 
wychwalany tzw. „Międzyna­
rodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża". Szczególnie tnskra-

„glos koszaliński -
— organ Komitetu Wn!ewi>dA-’eqo 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampo nr 20 Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, DziM 
Partyjny — 285, Dział Ekonomicz- 
no-Morski ~ 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 960, Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny, Korekta — 715, Sekreta­
riat —• 567. WydaV-ca — Delegatura

R S W ..Prasa , tel 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, lei. 779.
Zemówlepia i wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst- [ 
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnia PPK „Ruch".

C-3-15554, Zamówienie ni ‘Z2

Zależy od postawy 
członka partii...

Dokończenie z 1 str.
Mieszkańcy gminy KIEŁCZYGŁOWY powiat MIA­

STKO, dostarczyli w czasie zbiorowej dostawy 24 tucz­
niki, chiopi gminy LUBNO, także powiat MIASTKO, 
również 24 sztuki, a obi” te gminy prześcignęli miesz­
kańcy gromad KWAKOWO i STĘPIEŃ w powiecie 
szczecineckim, dostarczając 34 sztuki żywca i chłopi gmi­
ny ZAKRZEWO w pow. złotowskim, którzy przywieźli 
do punktu skupu 80 bekonów.

Podobne dostawy odbyły się w gminie NIEZABYSZE- 
WO powiatu bytowskiego i w powiecie kołobrzeskim.

Jest oczywiste, że zbiorowa dostawa może się udać 
wtedy, jeżeli aktyw partyjny, społeczny, pracownicy 
1 członkowie rad przygotują do tego chłopów, jeżeli wy­
jaśnią im sens skupu 1 dostaw, jeżeli praca polityczna 
postawiona jest dobrze. Centralną postacią w' tej pracy 
jest członek partii, aktywista wiejski, który świeci przy, 
kładem w należytym wykonywaniu obowiązków.

Od członka partii można 1 trzeba wymagać, by przodo­
wał w pracy zawodowej I społecznej, by świecił przy­
kładem na każdym kroku. Tysiące, setki tysięcy mamy 
takich właśnie członków part’1 w przemyśle, coraz więcej 
jest ich na wsi—wśród robotników PGR, POM, członków 
spółdzielni produkcyjnych, wśród indywidualnych chło­
pów.

Są jednak i tacy, którzy często przez pomyłkę zna­
leźli się w partii, którzy nadużywając legitymacji partyj­
nej chcieliby uchylać się od wykonywania obowiązków. 
Dla takich ,,partyjniaków", rzecz jasna, nie ma mlejMt 
w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Oto np. zamieszkały w LASKACH powiat koszaliń­
ski członek partii Józef Zieliński nie dostarczał zboża, 
mleka 1 żywca, nie płacił również podatku. Rzecz jasna, 
że ten zły przykład działał na gromadę. Uchwałą podsta­
wowej organizacji partyjnej Zieliński został wykluczony 
z szeregów partii. Podobny los spotkał również złośliwie 
uchylającego się od obowiązkowych dostaw Stanisława 
Budzvńsklego z gromady Cewellno w gminie Manowo.

„JEŚLI ĆHCESZ, BY TWOJA GROMADA I GMINA 
PRZODOWAŁA W SKUPIE ŻYWCA, ZBOŻA, MLE­
KA I ZIEMNIAKÓW, W SPŁACIE PODATKU — SAM 
MUSISZ PRZODOWAĆ, MUSISZ DAW X PRZY­
KŁAD BEZPARTYJNYM" — taka zasada obowiązuje 
wszystkich członków partii, wszystkich sołtysów, pracow- 
ników ! członków rad, działaczy społecznych;..........

Tylko taki członek partii i aktywista wiejski, który 
sam wypełnił swe obowiązki wobec państwa, może we­
zwać innych gospodarzy do sumiennego wywiązywania 
się z obowiązkowych dostaw.

Tylko dobry członek partii jest w stanie poprowadzić 
we właściwym kierunku pracę masowo-polityczną 1 przy 
jej pomocy doprowadzić do ogólnego wykonania ważnych 
zadań państwowych. Rola i postawa członka partii i ak­
tywisty wiejskiego są decydujące dla zwycięskiego prze­
prowadzenia akcji skupu. Powinny o tym pamiętać 
wszystkie nasze podstawowe organizacje 1 komitety, 
toczące dziś walkę o całkowite wykonanie ogólnych 
zadań gospodarczych na wsi.

spowodow.tr

